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ORGAN GŁÓWNEJ 

Cfii()Wan:le przez miłość. O dobrą me­
dr1użirnie. Organizacja pracy osobistej. Dru-

e~.-o,W.c;l)w warto i czy można urozmaicić 
m2~deJnie . Z kronikarskich do-

WODZóW. INFORMACJE ORGA-. 
zuchowe. Rola hufcowego 

tlc.lov~e . Troski i kłopoty. O ciągłość 
'ile);.~~ gt8l~:<iach. święto zuchów. Wiosenne 

Krąg Pracy - Krąg Rady. CO 
TWIE. Górki Wielkie w lutym. 

"jestem pewien, że jeżeli wy 
chłopcy będziecie mieli na widoku 
dobro swego kraju p o n a d 
w s z y s t k o i n n e będzie w 
nim szło wszystko zupełnie do-
b " rze. 

"Warto jest być dobrym, lecz 
daleko lepiej jest czynić dobrze". 
Skaut jest czynny, robięc dobrze, 
nie bierny będąc dobrym" "Czynna 

• l o ' l praca przynosz szczęscze . 
R. Baden-Powell 

KWATERY HARCERZY 

WYCHOWANIE PRZEZ MIŁOŚĆ 

Wychowanie harcerskie młodego Polaka opiera się 
na następujących ważnych ośrodkach wychowaw­
czych: R odzinie, Szkole, Kościele i Harcerstwie. Każ­
dy z nas drużynowych musi w równej mierze doce­
niać każdy z nich. Nieuwzględnienie którego z tych 
czynników - nie pozwoli nam na wychowanie peł­
nego cżłowieka i dobrego Polaka. 

Parniętajcie o tym, że chłopiec wychowuje się 
w ·atmosferze rodziny. Miłość matki i ojca są tymi 
jasnymi promieniami w jego Życiu. Ich dobro, ich 
słowo ma pierwszorzędny wpływ na duszę dziecka. 
Miłość matki pozostaje często na całe Życie towarzy­
szem trudnych chwil Życia. Od dobre.i rodziny zależy 
przyszłość narodu. W m i ł oś c i r o d z i c ó w, 
w k u l c i e. ż y c i a r o d z i n n e g o w y c h o­
wywać mamy nam powierzonych 
h a r c e r z y. Władza bowiem nasza nad nimi po­
chodzi właśnie od rodziców, bo oni szkole, państwu , 
organizacjom młodzieżowym część tej władzy ustę­
pują. Zbliżają się święta Wielkiej-Nocy, Zwycię­
st\lva śmierci przez Miłość. Okres spotęgowania chrze­
ścijańskiej kultury Życia rodzinnego. Miłość w ro­
dzinie podniesie i spotęguje zgodę narodową. Nie­
cha i ta miłość opromienia nasze przyjacielskie ze ­
brania drużynowych, instruktorów, zastępów i dru­
żyn z okazji święconego. Niechaj one nabierają cech 
zabaw i orzeżyć miłuj ącego się harcerskiego rodzeil­
stwa. lm więcej otrzyma chłopiec na drogę życia cie­
pła rodzinnego i gruntownych zasad moralnych -
tym będzie dzielniejszym wartościowszym Polakiem 
i człowiekiem. 

Dla tych, którzy mają życie rodzinne, niechaj na­
sze życie harcerskie będzie jego spotęgowaniem, dla 
tych, którzy nie maią lub nie odczuwają atmosfery 
życia rodzinnego - niechaj im harcerstwo tę atmo­
sferę shvorzy. Aby to harcerstwo spełniło nie może 
braknąć tego n a i w a ż n i e i s z e g o c z y n n i­
k a r e g u lu j ą c e g o s t o s u n e k i n s t r u k­
t o r a d o h a r c e r z a, k t ó r e m u n a i m i ę 
- S e r c e. 

ankietę. Wypełń i wyślij. Pomożesz przez to postawić pismo na wyższym poziomie. 
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z doświadczeń drużynowego 
O dobrą metodę pracy w drużynie 

W Nr. 3 pisma .. W kręgu Wodzów" IlUlor artykułu 
,,Z doświadczeń drużynowego" podał swoje spostrzeże­
nia dotyczące reorganizncji i życ!a dru?.yny w ciągu ro­
ku. Redakcja p'sma poddala ten temat uyslmsji, co poz­
woli na wypowiedzenie się większej ilości ludzi o swoich 
do~wladczcniach i zdobyczach w terenie. 

Nic będę mówił lak lub nic, ale uważam metodę pra­
cy Druha .. Drużynowego" za stwarzającą samemu sobie 
trudności w prowadzeniu aparatu ludzkic(lo, jak:m jest 
drużyna. Reorganizacja drużyny winna nostępować: w 
drużynach szkolnych o Ile zajdzie tego potrzeba z począt­
kiem roku szkolnego, w drużynach rzemieślniczych i po­
zaszl<nłnych w miarę potrzeby, którą musi wyczttć dru­
żynowy. Zasilmówmy się teraz nad pytaniem, w jakim 
celu re bimy reorganizacJe? 
Każde większe zmiany w skbdz· c drużyny puwudują 

rozbicie pracy i spoistości drużyny (społccznośc"), 
stratę pewnego zascbu czasu na ponowne zżywanic się 
chłopców i zdobywanic zaufania, a zah:m, jaknajmniej 
wstrzl;sów, nie b<)dimy zwolennikami zastępów licznych 
l dopełnionych militarnic do oznaczonej gron lcy. Chłop­
ców szkolnych nalcżllłoby łączyć wjg klas, utrzymując 
łączność życia klasy l zastępu, zastępy rzemieślnicze will 
wieku l zainłeresowllnla. Jeżcli w ciągu roku chłopcy 
się wykruszą lu l tam, nie widzę potrzeby dopełniania 
do 10 czy 9-ciu osób, a w jakim celu? Przcc:e:i grupł<a 
5 plus zastępowy da radę zadaniu. W Interesie drużyno­
w<:go będzie nie obarczać tego zastępu trudnymi zada­
niami, ale takim, jakim zastęp może podołać. Jeżeli ldó­
ryś z chtor.ców okaże specjalne zainteresowanie dla pra­
cy tego zastępu, albo pociągać go tam będq względy ko­
leżeńskie - należy go przenieść i to nic rozluźn'a pra­
cy, n przeciwnie potęguje. Chłopak wsiąkn w zastęp nie­
znacznie, nie widać tu prt.egrupowanla l zapoczątkowa­
nia pracy, co musi naslępownć przy większych przegru­
powaniach. Zmiana znstępowego nic jest pożądann, chy­
ba Jeżell lego wym~ga dobro drużyny. 

-

Organizacja Pracy Osobistej 
Na pods tawi<' materiałów npnwowanych pl"Z('7. 
Wilcz:! · omAtl ~tawii Janusz Woyciechow-
ski apno. 

C!lłą spr wę zapoc·~~ pylan · .. )ak wykonAć 
wiele pr, y przy il.l{;;'~~~~iej~.ej iłoś czasu?" Pozn 
tym kry . się rozmątle "'~Y. j ( np.: nic · chowość, bral< 
czasu, Ie tośCI'!""n\.egotowość d6"'1lrd nie-czuwaj"), 
które r iaiJI?I że ... 'n6\lrall\n •. r 

Przy ty niMdzic racę'iawo Ofll· ale raczej 
o prac sobistl) ~oK za odem:;<p a rauką - dla 
ucznia /~ ~ · 

Przy m 1 ~~~ p~~~ c w~ajnoścl pracy. 
Emerson waża, i/. t>raca wy1ęzona i lł!\ca wydajna to 
51} różne p ~cia, ~c;l.y..rtraco~<~VJwy lęjE'nicm znaczy uży­
wać wlększe1JQ",._wyslłk~(:raco'1:Pt'" wydaj nic znac.y 
osiągnąć cel mnte~zym wys,ił~rem. Wyniki można po­
-,;ięks?.yć przez obrnnt& większej ilości godzin na prac~ 
i przez p"fi ~sten ~ k pr: cy , gq<Jzinę, a więc 
przed<: ~sJkl~ zcł lUU'iSJS~c (slraJ: np. szukanic 
przedmiotów, czCimnie na towarzysza l t. p.). 
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W!dzimy zatem, że mowa o przegrupowaniu może być 
~ylko wówczas, jeżeliby zastępy !padły do 4 - 5 ludzi, 
(co nawet przy zastosowaniu podaneJ przeze mnie me­
lody nigdy nit! nastąpi) albo przy danym podziale pm­
ca w drużynie ni<: daje pożądanych rezullatów. 

Sprawa przyjęć jest w mej drużynie unormowana ::y­
cłem, nie przepisom!. Jak'ś tam chłopak wyraża chęć 
wsiąpienia do drużyny, czy mam go odsyłać do domu, by 
czekał do oznaczonego terminu przyjęć większej grupy? 
Nic! to jest duży błąd. M:. chęci - niech wsiąka, zwłasz­
cza ~tarszy wiekiem, wybór zastępu należy do druźyno­
wcl)o, ale po uprzednim rozejrzeniu się chłopca. Bierzc­
my ue do drużyny na okres próby, nic ma on przydzia­
łu, chodzi na zbiórki, jeżeli chce, wszystkich zastępów, 
bierze udział w pracy, wykonywujc polecenia, które w 
pokaźnej ilości sypią się od drużynowego i zastępowych. 
Jeżeli chłopak po lej próbie nie zniechęci się, a zapoli 
do pracy, !am wybiera zastęp, a drużynowy decyduje czy 
z tych lub innych względów nic należałoby go dać w In­
ne miejsce. Zastępowy z jednym nowym chłopcem daje 
sobie szybko rildę. wszyscy nad nim pracują, by ,.grudę" 
wyrównać, z cal~ grupą nowych, praca Jest trudna. 

!'o okrcs;c próby .. co następuje w porze letniej, O<an­
dydat poddaje się ceremoniałowi przyjęcia do d-ny. 
Chłopak musi z soboty na niedzielę spędzić noc w lesie 
śledzony przez ojca chrzestnego, żywi się darami lasu, 
idzie na nabożc1\slwo w niedzielę, stąd na wskazane llHI 

przez ,.chrzestnego" miejsce, rldzie czeka cała drużymt, tu 
zostaje poddany próbie: wody. ognia, cierpliwości, po 
czym przy ognisku otrzymuje przydomek (czytaj ,.Lato 
leśnych ludzi"), zosi s je przyjęły rozkazem oficjalnic 
1 pozdrowiony hasłem .. Czuwaj", którego do tej chwili 
nic używał. Chłopak przez ckres próby zdążył się zapo­
znać z przejawami życia harcerskiego, przyswoił sob!e 
pewne wiadomości, któ~c sam muslal zdobywać drog~ 
obserwacji i samodzielnej pracy. 

SI. Trząski phm. 

-
Wedle zasad nauki o organizacji pracy należałoby no­

przód ustalić chronometraż (1 . J. rozbić naszą pracę nn 
czyności możliwie proste i określić z zegarkiem w ręl<u 
czas potrzebny do wykonania każdeJ z takich bardz•1 
prostych czynności), następnic zanalizować nasze Pll· 
szczególne czynności, usunąć czynno!cl nickonieczne l ł.tl. 

Niestety tryb tycia każdego z nas jest inny, każdy ma 
inne warunki pracy, trudno mówić o standaryzacji 
(wzorcowy tryb życia), l rudno stosować ści5łe metody 
orflnnizacji pracy. Ponndto nic jesteśmy sobie równi, po­
trzebujemy różnej Ilości czasu llł> wypoczynek, woln'c t. 
lub szybciej !lę męczymy i l. p. 

Wskazówki do organizowania swego życia są prosi!!, 
ale rzadko praktykowane. Trudno przy lym o takie wskn­
zówkr (recepty) aby każdy z nich mógł korzystać. Bo 
każdy musi je dla siebie przystosować. Po wypróbowaniu 
jednak rzeczy prostych - przede wszystkim podnnell•> 
poniżej rozkładu zajęć i hllnnsu czasu - które nopcwn:> 
poprawią sytuację, l. j. podniosą wydajność, każdy pr7.)' 
wr.rawie zastosuje coś właśnie dla siebie . 

Jeżeli człowiek naprawdę chce czegoś dokon<>ć, lo zg(·· 
dzl się i wypróbuje rzetelnie nawet najbardziej - no ok·1 
- niezachęcające sposoby, byle tylko cel osiągnąć. 

A więc jak zmniejszyć straty? 
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Drużyna "Wędrowców11 w Górkach Wielkich 
(Pionierzy pracy wśród starszych chłopców). 

w czasie od 9 do 19 łutego br. odbył się kurs kierowni­
ków starszych chłopców w Górkach Wielkich. Kurs len 
był pierwszym w dziejach ruchu starszych chłopców. 
Doświadczenie J ,.przetrawh:nlc" prcblemów nn tym kur­
sic, mam wra:\cnic, fią wart<: podunia do ogólnej wiado­
mo~ci. Możliwe, że insłruldorom pracującym w drużynach 
slar~zych chłopców przydadzą się wyniki kursu. la!ło­
sowar.!c doświadczeń może być jak najpełnieJ wzięte ze 
względu na to, Iż zajęcia przer,rowadzaliśmy zupełnie, jak 
z normalni) drużyną starszych. chłopców. 

l<urs r czyi 30 ludzi, w tym 4 zas:ępy pc 6 łudzi i 6 in­
struktorów, z których 4 mi<>ło pod opieką po jednym za­
stępie. Optciw instruktora poleun!a na braniu udziału 
w ćwiczcniach i zajęciach z~slęr:u oraz w omawianiu, kry­
tykowaniu l dawaniu rad. Tworzył"śmy drużynę ,.Wę­
drowców". ,.Wędrowcy" - Iennin ten doslosowaliśmy do 
naszej drużyny ze względów doświadczalnych. Jest to do­
słowne lłumaczcn·e wedlun książki Roberta B11den Po­
wella .. Rovcrln!l to success", z ldórego IV rozdział .. wę­
drowcy" przetłumaczył Aleksander l<amll\ski. 

Przejdę teraz kolejno do omawiania wszelkich zagad­
nień kursu. 

Program d.nia. 

W normolny dzień kursowy wchodziły takle za1ęc1a : 
wykłady, zajęcie indywidualne z czytaniem książki i opra­
cowywan·u 11rogramów pracy, iwrcc, klubowe znjęcia 
łączono bezpośrednio z kolacją i l<ominl<icm. 

Nim omówię te zajęcia pro~ramowe, muszę wspomnieć 
o paru s1.czcgółach. Rano gimnastyka odbywała się indr­
widunlnle. Na korytarzach byiy wywieszone trzy wzor~P. 
gimnastyczne. Każ.dy mógł sob' c ćwiczyć według dowo'­
nego wzorca. Modlitwa i uroczystość llagowa odbywa­
ła się w jadalni. Na sygnał IJOn!lu schodzili się wszyscy do 
$ZCregu. Dwóch ludzi z z!lstępu siużbowego wnosiło flagę 
polską na drzewcu i ustawiano ją w kącie pokoju przy 
pomocy or:arcia z dwóch sznurów zastępowych. W na-

-
Przede wszy!lkim p o r z ll d c k l. J. każda rzec" 

na swoim miejscu i każda czynność w swoim czas'e ! 

Pewne z c w n ę l r 1. n <~ w a r u n k i sprzyjafil 
pracy )ti k np. !losown~ cleploto pomicszczt!nla (d la 
pracy umysłowej około Hl'', lm praca fizyczno cięższa 
tym niższa ciepłota), świeże powietrze (często wietrzyć!), 
od(:owiednlc oświetlenie (około 50 luksów i z lewej stro­
ny), właściwy sprzęt do pracy. Podobnie sprzyjają wstrze­
mięźliwość l przestrzeganic 1.11sad higieny: prawidłowa 
postawa, właściwy oddech, normalny sen (6 do 9 godzin 
na dobę) dostateczne, alt: nic obflle pożywienie i w sf,,. 
łych god7.'nsch, prawidłowe wypróżnienie, czystość cia­
la. Te warunki, których cmówlenic zajęłoby tu zbył wit>­
le czasu należy jednak poznać i. .. stosować. 

Ponieważ recepty na zorganizowanie sobie zajęć, jak­
kolwiek dnwno znane i łatwe do wykon3nia, nic dla i<ai.­
dego nadają się wprost, więc do J>rAcy nad sobą ł Lepiej 
mz spmwc dokładnic przemyśleć (n n a l i z 11) i sto­
sować się potem do znalezionego rozwitJznnltl, 11nilleli 
improwi7.ownć, lub przy każde) sposobności rozwlqzywa~ 
zagadnienic tl<l początku. 

.. Podpałrujmy" ludzi, którzy umieją pracować wydaj­
nic, starajmy się odgadn<Jć tajemnicę ich powodzeni-". 
A takie uc1.my się z cudzych doświadczcJ\. 
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stępnym momencie komendant kursu mówił głośno przy­
rzeczenic i prawo hl\Tccrskie. Polem klękaliśmy, mówiąc 
modlitwę. każdy miał jcszc?.e chwilę czasu nn cichą m<>­
dlitwę. Gdy wszyscy powstali, komendant odczytywał ro7.­
d~int z Plsma Swic;tcuo. Na tym ranną uroczystość koil­
czono. Podobny przebieg miała uroczystość w'cczorna. 

Gotowanie i sprzątanic calego gmachu przeprowadza­
ły co dnia dwa zastępy służbowe. Gospodarką zawiady­
wał jeden z Ulslępowych - i nstruklor. 
Wykłady, które wygła!zano na kursic trwały tylko prze>. 

dwie 11odziny. W tym cz%iC słl'traliśmy się zar.oznać ku;·­
dstów z caloscią zaundnlcl't pracy 1 psychiki wędrow­
ców. Każdy z referałów (starann'c zresztą przygotowy­
wanych) powodował rzeczową dyskusję. 

Zajęcia indywidualne, trwające przez dwie uodziny by­
ły wykonystywanc na czylanie książki: B!\den Powella 
"Wędrówki do szczęścia", Pucialy .. Wędrowników", Kroi­
nera ,.Zastępu starszych chłopców" oraz Dąbrowskieg· J 
i Kwiatkowskiego .. Jcdn<!IJO trudnego roku". Każdy z kur­
sisłów byt obowiązany do przeczylania dwóch z wyżej wy­
mienionych książek. Opr(JCZ czyłania pisono prace. Do 
wyboru były trzy prace: zestawienic książek do czytani<~ 
dla storszych chłopców, obozownictwo wędrowców lub 
(:rogrom roczny zastępu, drużyny wędrowców. 
Trzeclą częścią składowij zajęć codziennych były harce. 

Mam wrażenie, iż był to najpoważniejszy nasz kłopvl 
Przećw;cqliśmy: wywind wsi Górł<i Wicikle pod kątem : 
c~łowick na śląsku ci<!SZyl\skim, nocną wycieczkę z go­
towaniem. ćwiczeniami lcrenoznawczymi. Wycieczkę za­
słępami do Cieszyn<> z ćwiczeniem poznania ośrodkó.v 
dobrych do zwicdwnlo dla grup wychodzących z Górek 
Wielkich oraz zapoznanic się z wieczornym życiem Cie­
szyna. Wywiad gcspodarc?.o-społeczny Skoczowa, ze zwi"­
dzanlcm ośrodka pod l<ąlem widzenia: Slwczów a gos­
podarcze życic mojego ml-nsteczka czy miflSII>. 
Sporządzenie z powiększeniem mapy okolic Górek 

Wielkich. Praca na folwnrku zamiast robotników rolnych 

-
Dabzyrn ważnym środkiem dla oszczędności czasu 

(cgronlczcn'a strat) jest właściwe p r z y fl o l o w a n i c 
r.rncy, zwłaszcza przyf!Ołowonie i opracowanie przez 
kierownika zajęć zespołowych, rozdziclonie zadań po­
między poszczególnych pracowników. Nieprzygotowane 
zajęclt. zespołowe, lo niestety przelewanic z pustego 
w próżne. 
Następnie :rzeba wymienić ramowy p r o g r a m 

zajęć poza zawodowych, jakle np. chcemy wykonać w 
c·ąrlu roku 1936. Stanowi to wstęp· do prac organizacyj ­
nych, n więc spis ksią2ek. jakie chcemy przeczytać, wy­
kaz rcfcmtów, jakie zamierzamy opr<>cowuć i l. p. jest 
to ,,memento", które przy każdym przeglądnięciu wzywa 
nas do posłuszeństwo wobec samego siebie i wykorzy­
stania wolnych chwil cu•su. 

Na podsławie osobisłych doświadczcli mcżna usiali~ 
m'or~ pracy np. ile potmfimy wykonać (przeczytać i l.fl.) 
nj;. przez tydzi eń. Pr~cde wszystkim trzcbo w ten sposób 
określić czas trwania C7,ynności domowo -porządkowych 
mycie się, ubieranie, drOjlll 1. mieszkania do miejsca pra­
cy i l. p.). Ocena: ile mi lo czasu zabierze? musi być 
mo7.liwic dokładna, Tu pcmagają: dokładne wyobrai.<!­
nic sob'c, jak będzie wyglądać przeblefl pracy? porad,, 
u doświ11dczeńszych, ro?.członkowanle wjęcia na częśd 
składowe i l. p. 
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pud hasłem - poznać życie l procę fornala. ćwiczenia 
skaulowe w polu zimą. 

W chwili, gdy się czyta powyższe zestawienie, moimi 
mleć wątpliwości, czy mam rację mówląc o tym, jako na­
szym kłopocie. Tak, ale w momencie, gdy przebrnęl i śmy 
przez wszystkie wywiady, wycieczki, utknęliśmy wszyscy, 
jak było nos 30 na kwestii ćwiczeń skautowch. Wiedzle­
liśmy w większości, jak przeprowadzić ćwiczenia takie dl"' 
młodszych chłopców, ale nic wiedzieliśmy co zrobić 
w tym wypadku z wędrowcami. 

Cały czas pamiętaliśmy o tym, że ćwiczenia wędrow­
ców nie mogą być na niby, muszq mieć z sobą praktycz­
ność i pożytek widoczny natychmiast, słowem rezultat bez­
pośredni. Starałem się wyciiJfln!lĆ instruktorów na slówkl\, 
by powledzleli mi o swoich znpalrywaniach na hnrcc. 
Wszyscy powiedzieliśmy sobie, że nie wiemy co z tym 
fantem robić. Wreszcie zajrzałem do Baden-Powella .. Wę­
drówki do szczęścia". Jest łam szeroko rozbudowane obo· 
zownlclwo biwakowe, metoda wędrowania, ale nic nic ma 
o lakich harcach, jakie przeprowadzamy z zastępami 
młodszych chłopców. Nabrałem pewności i prześwladc?.C· 
nia, że harce wędrowców to wywiady krajoznawcze. spo­
łeczne, gospodarcze, obozownictwo biwakowe, wędrowa ­
nie i zdobywanie niektórych sprawności. 

Jedno jest w tym wszystkim pewne, że harce musu1 ist ­
nieć w drużynach wędrowców. One muszą być spccjałn~ 
formQ wyżycia s'ę chłopca, zrzucenia z siebie zblazowa­
ni!! mieJskiego.· Wędrowniciwo sobotnie i niedzielne wv· 
mag!! od nas potraktowania Jak najszerszego i podanic 
maksimum możliwości wykorzystania przez nie momen­
tów wychowawczych. Chelalbym jeszcze do lej sprawy 
wrócić kiedyś w osobnym artykule. 

Trzeba przejść teraz do omów'enia zajęć klubowych. 
Celowo wprowadziliśmy słowo .,klub". Znaczy to więcej, 
n iż śwlcłlicu. 

Klub według nas łączył zajęcia śwlcllicowc, kolnc)ę 
i kominek. Lokal był pierwszorzędny. Duża sala wyklada­
na drzewem z bardzo estetycznymi ozdobami, stoły n11 

brzozowych krzyżakach, kominek. Zgromadziliśmy różne 
gry, z których największym powodzeniem cieszyła się m8· 
rynarska gra - bierki, pisma llłcrockic, skautowe i kshji· 
kl. Pierwsze czterdzieści minut - lo był czas ogólnego od-

-
Tygodniowy r o z k l a d z o j ę ć szczegółowy wy-

dt~je się najwłaściwszym środkiem do pracy. Sposób zale­
ży od zaJęć zawodowych. One przede wszystkim l Nic idzie 
lu o samo wypełnienie krntek wz.gl. o znalezienic się 
w posladnniu wypełnionych kratek, ale również o zasł& 
nowicnle sic; nad l _.joaenlc sobie wzorcowego rot· 
l<ladu zajęć. P ram w~cn ujmo~ć tylko prace zasnd­
nict.c. Nic ~ elniajnr~~~~zu wszy5 kich wolnych ;tu 
dzin , prze f\vnie por:stawiajtn~śwlado ·c tuki, które za· 
pch11 się . opicro w aziwtrz y. 

Notci !l' le}ęll'fi rozłożyć 1 stęp-s o ' ~~ilłtów w od· 
mierzo yc ~~inkach"EZasu.JTrz;ba ztr,ytkować do­
świadc c a swó)e i in ych. U~zglę'dnić rzebieg zasadni­
czych r esów ży~iO):\[YCh posiłek, jts c.l!"nck . nocny) 
Oprzeć się a rytrru ,l'lanu c r.p. Jęc!a w1cczorne 
w m lesz 8n ezna am~ f)Qcall kuj rzeczy la twe, 
s!opniow lrudnie·sd - ko~11 wym~ającymi mniej 
uwagi nna giczni d ćwi • eń izyc~ch. 

Swlodomoś .. c każda r c~ przy11ifsi pozytywny rezul­
tat sprawia przyJe . ąość l ulaiwin zadanie. Dlatego przed 
pracq i przy uldoda~ programu należy sobie zdać spra­
wę. czcfOłartł,'Viel~fi~!\łfqlna łe1?,zenic? 

l< a rW d ""'e n ł. \ Vu}~uf);;\/ię!ia wykraczające 
poza ramy rozkładu tygodniowego. Na osobnej karlec spi-
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prężenia. Każdy robił, co chciał. Czasami nasławialiśmy 
radio. Znajdownll się wówczas amatorzy solowych tań­
ców. Gdy już widać było po twarzach, iż wszyscy odpo­
częli, a jeszcze się nic znudzili, odrywaliśmy wszystkich od 
rozrywek i wspólnie śpiewaliśmy plosenlei lub graliśmy 
w gry towarzyskie. Klika wieczorów spędziliśmy w sek­
cjach. 

Po tych zajęciach zasiadaliśmy bez specJalnych ceremo­
nii do ustawionych podkową stołów. Sk01\czywszy kola· 
cję. przechodziliśmy bliżej kominka. Ponieważ przed tym 
wybrykaliśmy się, więc lcroz śpiewało się kilka piosenek 
poważniejszych i nostępowały wspólne gawędy. Gawęd/ 
kominkowe - dziwnym trafem słały na bard1.o wysoklm 
poziomie, Iraidowały o naszym wewnę lrzym życiu. Nic 
będzie chyba to zwykłym komunałem, gdy powiem, że 
z gawęd wieczornych wynieśliśmy dla siebie duże i piękne 
korzyści. Słowem klub - to były zajęcia świetlicowe, ko· 
lac)a i kominek. Lączyliśmy wszystko to razem, nie dając 
nikomu odczuć ważności szarż. 

Chcę osobno potraktować zdobycz gronn inslrukl'>­
rów. Przed kursem i po ustaliliśmy w dyskusjach pewien 
wspólny pogląd n8 kwestie wędrowców. O tym poglądzie, 
z którym - mniemam zgodzi się wielu Instruktorów­
chcę powiedzieć l<i lkn słów. Ujęło te dośwladczen\a 
w następujących wytycznych, wydanych późnieJ pruz 
G. 1<. H. 

l' l t o G l{ A .\l: 

a. służba plus życic na otwartej przeslrl~ni. 
b. specjalność znminst sprawn~·i (szofer, radio, iegłar· 

stwo, szybownictwo i lf).). 
e. stopnir hnrcer~kic: ćwik, harcł•n. orli: hnn'l'l'ł'. UzpUtej. 

CECHY: 

~t doskonaJenie si(' wcwn~trz1w. stał~· post.;p w kNztałtowćl­
•·iu t•haraktcr6w. 

Pra<·a nad sobł~. Chtu·akter: prawo w dniu dzi~i<"jHzymJ 
walka o siebie, akt~·wnic do rzel·zywist.oś<·i po!Bkiej. . 

Samokształcenie: kultura (t<>atr amatoN<kl, <·zytclmctwo 
i t. t>.), otwierallic o<·zu na potrzeby otor7..cuia i <•hwili, praca 
rm roli, w warsztnt'ic <'. t. c. . 
pomoc - policja, strn7. ogniowa~ t>ogotowi<" t"' t c:. 

:'i:)·cie towarzyskie. 
b. Rtałe pogotowie do Jll'acy społeeznej. 

·- -
sujcmy prace, idórc mamy wykonać jutro. A więc sporzą· 
dzamy karlę dzień naprzód. W ciągu dnia t)rzcglqdamy 
niejednokrotnic knrlkę, wykreślamy sprawy załatwione, 
staramy się usilnic wykonać pozostałe. Sprawy nicza­
łatwione przenosi się na dzień następny. 

Oz i e n n l c z c k h a r c e r s k l powinien być prze­
de wszystkim środkiem do administracji osobiste). Powi­
nlen on zawierać: rozkład zajęć, opisany powyżeJ - ter­
minarz. to skrócony kalendarz z zaznaczeniem ważnych 
lenn inów - dzienniczek rachunkowy, a zwłaszcza zesta­
wlen ie rachunkowe uldadanc co miesiąc wedle rodzajów 
wydalków l sumownnc z końcem roku. - adresy l prze· 
pisy (recepty) -- zapiski o korespondencji (dziennik po­
dawczy) - zapiski o książkach pożyczonych - wycią­
gi z przeczylanych książek - słreszczenin referałów -
materiały i notatki bibliograficzne - spis gier, zabaw, 
ćwiczeń, pieśni (źródła) - wycinki z gazel - recenzje 
z filmów, teatru, wysław, muzeów - szkice, rysunki, foto­
grafie - aforyzmy, wiersze, żarły, monologi - uwagi 
i doświadczenia z z11jęć harcerskich (i innych) w których 
się brało udział - .. wldadka drużynowego" (tj. spostrze­
żenia o swoich chłopcach). 

Jest co pisać. l nie idzie nam o to, aby wszystkie wymie­
nione lu rzeczy pomieścić, a niewymienione pominąć, ale 
to są wszystko materiały potrzebne drużynowemu w prcl· 
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, S!użba. l'rzc<le wszystkim na terenie ZHP (ll. l'.). Reali· 
zacJa na zewnątJ7. (w szkole, w mieście, w kraju). Pierwsza 

Samopomoc. 
Ciągle pogotowie do czynu. 
Forma: dobro uczynki. 
c. S7.uknnit' s wt•go miejst·a w spoJ~czt••"u;stwie i znwodzit>. 
Poszuldwunio i':whu, wywiady gospodat·cz(! i spoh•czuc•. 

"Otwicrnnir. ot·zu". VVarsztaty. IUtiłW •fol'my uSZl~zedzanin. 
7;m·obkow~mio. · 

Kontakt ze WMi:1 i z terenem puznsz)<()lnyn'l, 

ltł:ALIZA(' JA l'llZBZ: 
\Vędrownictwo: pil'Sze, kolow(', wodn~ (samodziebte i ze~ 

społow .. e), . t:t~er1aietwo, ... biwal:< waniC', mapa, orientacja, 
l:!cznosc, JUOnt~rka, m~·s!istwo, rybol<\stwo. PrzYro<loznaw­
stwo (astronomia, meteorologia, botunika i t. p.): 

\Vychownnie rizyc·1.uc : pływanie, n:lł'tr, plłkc nożna, stl'ZP~ 
ledwo, hok<>j. · · 

\VszysUi:c• winno być c·('lowc i pożrt<•t·znt•. 

M E T O D Y l( , \. 

a . P<n?ażnic, cc~lowo u,jmować tcmnt.y zukl- (nie zabawa). 
Wszystk>c harce pożyteczne, celowe. 

b. Prze.plntnć ,.te .. chnikę" - "idcnlogiQ.u, SIJrawy iHtelektu­
ałne wf. t na odwrot. 

c. Obok t>rac realizacrjnyclt dużo dyskusji. 
d. P~gnun pra~r !nicjuje ist111ktor, omawin cały zaslęi> 

lub d~zyna. Rea~•zuJą zastępy, lub dniŻ)'na pod kierownie­
t\\'e~ .1 • kont~olą mst~kt.ora. \V koń<'\1 wRpólnir omawia się 
wymkt l wyrtągu wmoski. 

e. Obrz_ęcly: p•·zyjęcia, nadania s topu i u, IH zy rze<.'?.enia. 
t . yv~połprncu z dziewczętami. Umial'lwwana ni". 1.a· 

W(:zesme. 
g . . ~dnbywnnit' UUiifljętnośl'i pozo!-łtawić J>J'UC,\' indywidu­

alnc,l. 
. h. Zbiórki:. 1-•.m na tr!lzieil. J~na wycicezka na miesiąc mi­

mmum. Zb1ork1 zastę(>ow mało t..Sżni:, •i~ od zbiórek dru­
żyny. 

Dążyć do jednolitego tematu zbiórki. 
Na ~biórknc~ ćwic~eJ~ia z teehniki, ga\\'\~Y, dyskusje, żrw"' 

ga_zełkt .,pr'!me su1men", specjalności etc. 
'· Na wyc>cczkach: technika, praca społeczna (przez dobry 

uc:zynek) wr. różnego t)'p\1 wędri>wki, Ct>iCSZ<', wodne koło-
we). nauka. J 

j .. V\'ła~mn Hwict.lica - ldub SatllOl'ZI}dny, (lOdzielony nn 
sekcJe: np. w. f., ku l tur~llno-oświatnw:), I'Ozr·ywlwwa, śpim\'n-
<:zą, scemczn:~, naukową i t. p. · 

W sekcji ei.tiopcy dobierają się dowolnie ~Lo•ownie do swrch 
~amtcres~wmt, pożądane, aby sekcje tworzyły <'ałe zasU:py, 
Jednak !11<' należy lego traktować jako wn111nek konieeżn,·. 

k. Oboz z drużyną harcerzy samodzielny lub wedrowny · 
Obóz całej dn!Ż)'Itr st. chłopców: · · 
wędrowny, 

-
cy, jeżeli mo je pod ręką, lo skułceznic zmniejsza czas 
szukani? i czyni zadość wymaganiu, aby przed pracą przy­
gotowac wszystkie pr:noce, a więc może zmniejszyć straty. 

Jak lo wszys::.o uporządkować? Wzorem jest budżel 
pieniężny. Zestawia się potrzeby, przewiduje się dochód, 
p~równujc się dochód z rozchodem, nadwyżkę rozcho­
dow trzeba usunąć przez ich zmnieJszenie. 

Podobnie ustalenie rozkładu zajęć powinien poprze­
dzić b i l a n s c z a s u, lo spis zajęć wedle rodzajów 
np.: spoczynki, praca zawodowa, porządki, droga, ro­
dzmne, dalsze kształcenie si ę zawodowe, posiłki, rozryw­
ka, czy tanie, samokształcenie, praca społeczna, przerwy 
od_poczy~kowc, w kotku czas zapasowy. Właściwą po­
działką Jest czas. J,eżeli bilans czasu robimy tygodniowo. 
lo suma godzin, wszystkich pozycji winna wynosll: 
24 X 7 = t61l godzin. 

Nasze obliczenia są przybliżone: .. człowiek strzela -
P~n Bó? kule nosi". W~konanle rzadko zgadza się z za­
tn.ara~ru. To trzeba z. gory przewidzieć, bo można się do­
czckac przykrych niespodzianek,. jak np.: -- w między 
czas• e. wydarzy się coś nieprzewidzianego, na co nam 
bra kme czasu, lub zamierzone prace wymagać będą wię­
cej trudu l czosu, aniżeli początkowo przypuszczaliśmy. 

Taki_e nles~odzianki mogą nas prowodzić do fałszywe­
go Wniosku, ze plon w ogóle jest mało przydatny i znie-
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stały jako baza wypudown dla dłuższych S - '; dniowych 
wędrówek w okolic~. 

Oh6z zastępu st. chłopców: samodzielny, •tnly przy d-nie, 
o ud rębnym prog-ramir. 

węclrowny, 

"sztab" komendanta ubozu <J .. ny dtłop<·ów mł. 
g'oS}Joda rka S(lll'IOdziclna lub wspólna z dl'ni.yua chi. mł. 

l. (:imnast~rka indywidualna Hi minutowa nie z<~spol<)wn. 

WYTYCZNE DO PIWWADZENIA ZBióREK. 
a) Działanie w~t('howawczo na zbiórce jest JU"ZCJU'owndzan<" 

JloŚr<.tdnio pn..ez ćwiczenia, znjęcia etc-. 
b) Cel<>m zbiórki przedP wsz)·stkim t>TZeż)·cie ( f>TZ)'godn. 

pokonywanie trudno>ici, ciekawa fabuła). 
o) Starsi chłopcy nierhcą robić na niby, w zabawie. 

Zbilirka musi być reJową, 1•ożyteezną i konkretny t>o>.ostn­
wić JW sobie ślad. 

<i) Technikę przeplatać ideołogi:), sprawy intclcktuahw -
wf. 

e) %dobywanie umiejętnośc.~i pozostawić t.)J'::tcy indyw i<fu .. 
nlnej. 

f) Ob(Jk prncr rcali?.acyjnt'.i ·- ~pm·u ciysku~ji. 
g) Jednoiito>ić tematu zbiórki. 

·-·- ---
Przeżyliśmy wspólnie 10 długich dni wśród slońcd, Z3· 

wicruchy śnieżnej i nccnych posiłków, gotowanych w la­
sach na topniejących grudach poruszanej ziemi. Pijąc 
herbatę, w skorupkach, czy moszerując długimi l<rokami 
przez wsie i osiedla wyrabialiśmy w sobie to. co stolo się 
Ideolem wędrowca. Przypomina ły się nam słowa Badcn· 
Pawella: ... widzę biwakującego w moim ogrodzie mlo­
dzie•lca, który jak mi się zdaJe zrealizował to wszystko, 
czego oczekują od czytelników leJ małej książki: 

Jest to wędrowiec, sobleradck, chłopak siedemnosło· 
letni, który przygotowuje się do lego, aby zostać prawdzi­
wym mężczyzną. Przewędrował on pieszo długą drogę 
z plecakiem na grzbiecie, plecakiem, zawierającym lekki 
namiot, koc, menażkę i żywność. 

Uzbrojony jest w siekierę i duży nóż, w rękach mo wy­
JłOdny kij przez siebie rzcżblony, ponadto postodo on 
Jeszcze jedną rzecz, rzecz może najważn iejszą - uśmiech 
szczęśliwy na swej opaloneJ twarzy". 

Instruktorzy wchodzljcy w skład komendy: lun. P. !'u­
ciał a, hm. L. Domańskl, hm. W. Szyryński, hm. z. Szad­
lowski, hm. A. Kamiński, phm. T. Kwiatkowski. 

T. Kwiatkowski. 

-
chGclć do dalszej systematycznej pracy. Niesłusznie. Jak 
pokusa czyha mySI, że nic warto niczego dokladnic ulda­
dać, bo i lak - mimo wielu usiłowań - dziC!\ zawsze 
będzie Inaczej spędzony od rozldadu, a podobnie nicsic­
ty do dnia wczorajszego. Układając program, trzeba sto­
sować z a p a s y, np. po t godz. dziennie na zajęcia 
nieprzewidziane. 

Trzeba oddzielić zamierzenia od wykonania: gdy się 
złoży ołówek, wstanie od siołu, zakończy planowanie, 
przysltJpi dó w y k o n a n l a, wtedy już trzeba się trzy­
mać ułożonego planu i nic zmieniać go. Oczywiście nie 
Idzie o bezwzględność, gdy rzeczywistość świadczy o nu­
szcj pomyłce. Po .,odwaleniu" roboty, należy świadomie 
przerwać wykonanie, powrócić do zamiaru, aby go po­
prawić (k o n t rola). Plan nasz należy co jakiś czas roz­
patrywać, np. przeznaczyć na to pół godz. co 2 tygodnie. 

Tak więc rozwija się obraz Jakiegoś marszu odcinkami. 
Najprostszym odcinkiem Jest doba. Co dzień trzeba się 
zasiAnowić nad tym, jak wykonałem dzisiejszy progrom? 
Co jutro robić będę? Jakże cennym środkiem jest od­
wieczny rachunek sumienia? 

Niejednokrolnie spotykamy się ze zdaniem, że i<ażd.Y 
(>rocuje inaczej i uznając dodalnie strony nowego sposo· 
bu - ot, któregoś z tu opisonych - ... pozostanie przy sito· 
rym. Jest to jednak niczupełnie słusznym, bo jakkolwiek 
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C t · czy moz' na urozmaicić pożywienie młodzieży zy war o 1 
harcerskiei 

Corocznie tysiące mlodzil:ży ~pędza kill<a tygod ni n~ 
obozach harcerskich w poszukiwaniu fęzyzny morałner 
1 fizycznej. Obóz ma rozwinąć i wykształcić te strony 
charakteru 1 Ie sprawności fizyczne, n~ .któ~e nic ma 
n lcjsca w całorocznej pracy. Mlodzlez redz•e na obóz 

:>clna oczekiwania nowych wr.3żeń, z postanow lcnlcl~l 
w ykazania swego hartu 1 t ężyzny. l ta sama mlodziez, 
która w domu rodzicielskim zatruwa życic d?mownlkom 
swym nieustannym wybredzaniem ": Jcd~emu, no obo· 
zlc zadawałnln się strawą z kotła 1 przyJlnure bez szc· 
mra nin to, co jej dają . Oczywiści e, działa fu urok ~l<>· 
wości. Zastanówmy się jednak. czy laki stan rzeczy re~! 
isłoln ie pożądany. Rzeczywiście, małymi środkami mo~­
na uzyskać to, że młodzież nie będzie glo~na. Powro· 
ci do domu wesoła, ożywiona, opalona, będZI;- się sz~zy. 
clła tym, że jadła co dzi eń przypaloną lcaszę ~ lcawę zol­
n lcrską ledwic zabieiO:lll mlek1em lub z~pclmc bez mle· 
ka i n' c będzie zdawala sobie sprawy, ze rcdnal< w len 
sposób zdrowie jej doznało uszczerbku. UslróJ zo_stal 
p.odkopany co nie om ieszka ui:lwnlć się zmnlejszemcm 
sprawnosc! umysłowej w Jl racy szkolnej , sklon~oścl<! ?o 
ta kich zakaiCJI, jak grypa i anginn, psuciem Się zębow 
i wieloma Innymi objawami. 

N'c tylko jednak zdrowie młodzieży wymag~ lcgc •. a by 
żywicnie obozowe było racjonalne. Mlodz1cz . powmn~ 
wyni eść z obow świadomość, dlcc~cllO tal~, .a me l n~czer 
pomyślane jest jej wyżywienie. WladomoSCI te powmn<l 
sobie pnyswolć i dla nich po powrocie z obozu pozy· 
skać dom, dążąc do wcielenia zasad praw•dloweflo ży­
wienia w swym życiu codziennym. 
Główną wndę wyżywlenia obozc:wcjlo stanowi jego 

jednostajność . Zaku puje się najczęściej pewną Ilość . ~~: 
tykulów spożywczych, dążąc do tego, nby lo _był~ ortykc.) 

0 a e możności trudno podlcgajl!cC t cpsucm .l nic wy· 
magające specjalnych starnń prlly pnewozemu l prze­
cl;owywaniu. z arfylwlów tych przyrz11dza się tylko ~a~· 
dto ogranictoną ilość dań, ponieważ wprowadzenie w1ęk· 

--
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szcj Ilości potrnw możliwych do wykonania z łych pro· 
duktów wymaga większych umiejętności gospodarczych 
nli. te, którymi najczęśc:eJ rozporządzamy na obozie. 

Wynikiem tego jest naruszemc ?odslowowej • zasady 
racjonalnego żywienia : zachowama równowagi skład-
ników. 

W dawnych podręcznikach ~zkolnych wyliczano, że 
ustrój ludzki potrzebuje pewnych ilości białka, ~ęglowo· 
donów, tłuszczów i t. d. Zapominano jednak, ze skład· 
n:ld te nie występują w ustroju niezależnie ?? siebie 
i w Ilościach dowolnych, lec?., że wchodzą w roznc zwl~­
zl<i chemiczne 1 lui niejszc kompleksy l. że odpowlcdme 
wykorzvst3 nlc Jednych z nich wymaga obecności Innych. 
Ani więc dobór pokarmów, ani ich w1.ajemny stosunek 
nic moflą być pr1.ypadkowe. Nie rozwiązuje ~alem spra: 
wy, gdy co dzlc1\ przyrządzomy l<aszę i złemmaki l mnler 
więcej zaspokajamy gród uczeslników obo~u .. Pclną rę· 
kojmlę, że dostarczyliśmy wszystkich czynnlkO\~ warun: 
kujących zdrowie jest tylko wprowadzenie n~rwlększer 
rozmaitości produktów pc nlew3z każdy z n .c~ ~nos1 
niecO> odmienne składnik i l w innym doborze 1 zaden 
7• nich nie może zastąpić wszystkich Innych. 

1 tak np. ustróJ ludzki potrzebuje dość znaczneJ roz· 
maiłości aminokwasów wchodzących w skład białka: 
jeżcli stale będziemy uwzględniali tylko jeden rodzaJ 
ml~sa , jako źródła białka, rozmaitość łych aminokwa­
sów będzie bardzo ogran iczona. Konlccz~c . więc Jcsl 
uwzględnianic oprócz mięśni bydlęcych takze 1 ~anądów 
wewnęlrznych, jak nerki, wątroba. serce, płuca 1 t. d . . ro­
knnn y roślinne zawierają białko, które ma · mnlers~ą 
warlc:ść dla ustroju niż białko zwierzęce, bo albo n1c 
zawiera wcale łych ami nokwasów, których uslróJ ko· 
nlccznic pcfrzcbuje, albo zaw:cra Ie , bez których obejść 
się może. Ustrój młody, ro5nący, a więc organizm mlo· 
d?.lcźy, do budowy nowych tkanek po~rzeb~je blał~a 
najwyższej wMiości, a f!l klm je;! główniC b1~.łko zwie· 
rzęce. Bez loklego więc białka mlodzlcz obcrsć się nie 

sprnwy i odmawiamy, ... ale czy lo jest na jkorzystniejsze 
di n sprawy 7 Dlatego uwaga przede wszystkim w chwili 
podejmowania obowiązków. 

Mimo wszyslklch .. chwytów" organlzacyjn~~h trzeba 
jednak usunqć czynniki utrudniające l wzmocmc dzlalan1c 
podniet - obol< czynności umysłu konieczna jest dzia­
łalność w o l l. 

W końcu jeszcze jedna uwa!la w nawiązaniu do poprzed· 
nich słów: Dinczego tak się dzieje, że zamierzenia odbl~­
gają od wykonania? Wydaje się, że naJczęściej dlatego, z~ 
bierzemy na siebie więcej, niż jesteśmy w słan •e wykonac. 
Często nie jesteśmy w stan 'c zasl 3nawl~lć się nad nus~ym 
budżetem, czy czasem, bo sprawa wnzna wymaga szyb· 
klej decyzji, no więc decydujemy się l po ty~ .nawa~amy. 
Albo mamy robotę wywaczoną wedle m~zhwoścl, ale 
w mlędzyczaslc przychodzi inna, którą łez powl~n~śmy 
podjąć, bo 1 tamto i owo ... Tymczasem no tych, co JUZ ro· 
blą wali się zawsze naj wl~ccj i do. nich za~szc ma się pre­
lcnsje a nad tymi co nic nie rob1ą kiwa s1ę ręką, l wyda· 
je stę.' iż problem zamyk"a się tym, aby wciągnąć do pracy 
w s z y s f te 1 c h . Pracowiłość musi być powszechna. T o 
?.agadnicnie nic odnosi sl~ tylko do naszej gromndy, rest 
podstawowe, musimy je rozciągnąć 011 całą Polskę l 

Janusz Wojciechowski 
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moic. llstr6j ciorosly, który w ncmnainych wnrunknch 
tyl ko odbudowuje tkonki moic przez pewien czas wy­
żyć no diecie roślinnej, choć całkowite usun ięcie z niej 
białka zwierzęcego bynajmnieJ korzystne nic jest. 

Nie możną więc na obozie <.graniczać się wyłącznic 
do pokarmów roślinnych, lecz takie pokarmy białkowe 
zwicr.tęcc, jak ser, mleko, ja ja, m1ęso muszą być uwzględ · 
dnione w odpcwicdnlm stosunku. 

Z pośród pokarmów zwierzęcych będących dla nas 
głównym i źródłam i białka najwięlcszą wartość ma mleko 
i ser, zawierający prawic cale bi ałko mleka, z którego zo· 
stal przyrządzony. Białko lo nic przedsinwin pewnych 
n iedogodności dietetycznych, właściwych białku mięs· 
nemu, przy tym mleko i ser są znacznie lepszymi źród · 
lami składników mineralnych n i ż mięso, które wpraw· 
dzie wnosi dużo fosforu, potasu l żelaza, ale równie do­
brym źródłem potasu są znacz.lic ta ńsze ziemniaki , zaś 
żelazo mięsa, jak wykazały najnowsze badama, jest bar· 
dzo źle przyswajane. Należy w:ęc w pożywleniu mlo· 
dzieży rosnącej uwzględniać wszystkie źródła białka 
zwierzęcego, z zachowaniem stosunku 50% białka zwie· 
rzęcego na takiż ~• białka roslinncgo. Pofrawy należy tak 
dobierać, aby mnieJ wartościowe białko roślinne zostało 
z;~wsze uzupełnione białkiem zwierzęcym, co zw:ększa 
gatunek l przyswajalność pierwszego. 
Należy więc polcarmy zbożowe, chleb, k!lszc, kluski. 

uzupełn iać dodatkiem mleka, lu b sera - jarzy ny uzupeł· 
niać dodatkiem mięsa lub jaj. 

Zachowa nie odpowiedniego slosunku pokarmów roś· 
!innych i zwierzęcych jest konieczne lakte ze względu 
na zachowan'c prawidłowej proporcj i pomiędzy tłuszcza · 
mi l węglowodanam i. Dzienny stosunek łych składni ­
ków wynosi około 60 - 70 g. tłuszczu na 400 - 500 g. 
węglowodanów. Zbył mała ilo!ć węglowodanów jest 
niekorzystna dla przemiany lłuszczowej. Z drugiej zaś 
strony pewna ilość tłuszczu jest koniecznll w pożywlc· 
niu ze względu no dostarczenic odpowiednieJ flości w:­
faml n l różnych związków towarzyszących fluszczom . 
Zwiększenie ilości węglowodanów wymaga zwiększe­

nia ilości witaminy B. Witam·na ta znajduJe się w obli · 
fcści we wszyslkich niemal produklach natum lnych 
umiejętni c przyrządzonych, brok jej jednak w produk­
lach oczyszczanych sposobami l>rzemyslowymi. Dlatego 
możemy bezkarnic zwiększać Ilość naturalnych produk· 
łów węglowodanowych, jarzyn, mąki razoweJ, lecz nie 
możemy l ekkomyślnie zwiększaś ilości mąki dokładnie; 
oczyszc1.11nej i cukru, bez jednoczesnego zwiększania po· 
karmów dosfarczających wiłamlny B. Wogólc trzeba pa­
miętać, ic produkty z pełnego ?!orna, jak chleb razowy, 
płatki owsiane, kaszl\ tatarczane. i t. p. mają większą 
wartość wiłam lnową mineralną od kasz drobnych 
i mąki najbielszej. 

Dotyczy to takie wszystkich przemysłowych prepara· 
łów produktów spożywczych: sok z cytryny a nawet 
ocet fermentacyjny przynosi większe wart ości od kwa · 
sku cytrynowego lub rozcieńczonej esencJI octoweJ, su· 
szone prepara ty zu p lub budyniów nie pokrywają nawet 
w drobnej części wartości jarzyn surowych, mleko kon­
denscwanc nie ma wartości mleka naturalnego, ani 
przetwory owocowe nie zastępują nam całkowicie świe­
żych owoców. Wszystkie te wyroby stanowią tylko zło 
konieczne, gdy nic można inaczej sobie poradzić. śwlad · 
dczą o tym liczne choroby z nicdoborów pokarmowych, 
na które zapadali żołnierze w okopach, żywleni sucha· 
rami l konserwami. Choroby te, są to głównic awitaml· 
nozy, ponieważ pokarmy św;eżc są bez porównania lep­
szymi źródłami wiłamin niż wszyslkie sztuczne przeroby. 
Głównymi źródłami witamln są w pożywleniu czlowle· 

ka jarzyny, owcce l nnbial. Nabiał dostarcza głównie wl· 
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l11 mi n rozpuszcza lnych w tłuszcz11ch. jnrzyny i owocl! -
witamln rozpuszczalnych w wodzie. Drugie z nich SIJ 

znacznic wrażliwsze na działanie czynników niszczących, 
dlatego jarzyny i owoce muszą być przyrządzane bardzo 
umiejętnic dla zachowa nia ich wartości witaminowe), 
o czym będz~e mowa w jednym z następnych artykułów. 
jarzyny, owoce i nabiał są też w pożywieniu głównymi 
źródłami składników mineralnych. Nabiał, głównie mle· 
ko, jest najważnieJszym l niczym nic zastąpionym źród· 
Iem wapnln, Jeżel l Ilość mleka w pożywieniu jest wy­
starczająca, nie ma obawy, a by dzienna racja wapnia 
spadła poni żej koniecznego minimum. Natomiast zacho· 
wanle leJ normy w nicobecności mleka jesl niezmiernie 
trudne. Należy przy tym zauważyć, że wapień i fosfór 
znajdują się w mleku w słosunlcu do siebie najkorzysf· 
niejszym. Natomiast mleko jest marnym źród łem żelaza , 
które należy ra czej czerpać z jarzyn ta kich, jak szpinak, 
sałata, p om· dory. świeża kapusta, buraki l t. p. W ogóle 
z pośród jarzyn najlepszym źródłem składników minc· 
ralnych są zielone liści e. 

W zimie żywimy się główni e pokarmami m'ęsnymi l 
mącznymi. Grozi to fakźe zakwaszeniem ustroJu ponicwai. 
ilość pok11rmów zasadotwórczych, jakimi są Jarzyny, owo· 
ce i mleko zmniejsza się znacznie. Te niedobory pokanno· 
we wywołują obniżenie odporności ustroju na choroby 
..:aka7.ne, na wszelicie zaziębienia, obn 'żc nle tężyzny 
i sprawności fi zycznej. Wiadomo, ?.e ku wiośn ic najbar­
dziej szerzą się epidemie grypy, anginy i Innych chorób 
zakaźnych, że obniża się wydajność pracy. Fakt zw: ęk· 
~zon ej wówczas śmiertelności gru:i.lików jest powszechnie 
z.nany. Oczywiście, moźna temu za radzić przez baczny 
dobór pokarmów w miesi ącach przedwiośn ia. Oprócz fe· 
go należy stwierdzić, że ustrój ludzki posiada zdolność 
magallynowania n'ckfórych, cho~ nie wszystkich składni­
ków. Stl)d wynika jasno, że w miesiącach letnich, to jest 
w głównym sezonie organizowania obozów, gdy to obfi ­
tość i wybór wszystkich produktów spożywczych jest 
największy musimy fok dobierać pożywienie, aby umoż­
liwić ustrojom mlodz' cńczym nagromadzenic zapasów 
na miesi ące zimowe l przedwiosc:nnc. W przeciwnym rn· 
zie zdrowie uczestników oboz(i\1 letnich dozno uszczerb­
ku. Jest to niezmiernie ważny wzgląd, ldórego nie mc­
żemy tracić z oczu planując pozywien:e obozowe. 

Dzielą się produkty na zapob:cgawczc l energetyczne. 
Zapobiegawczymi są te, klórych odpowiednia ilość za· 
bezpiecza ustrój od niedoboró·.v pokarmowych. Poka r· 
my energetyczne potrzebne są dla zaspokojenia głodu 
przez dostarczenie odpowiedniej Ilości kalorii. 

Dzienne normy pokarmów za pobiegawczych dla jed· 
n ego zdrowego doroslego człowieka: 1 litr mleka (naJ · 
mnie j ~f li lra}, 100 fl. mięsa lub 100 g. sera, lub 3 Jaja, 
200 g. jarzyn zielonych, 200 - 400 g. (przy clętk:ej pra· 
cy fizyczneJ) ziemniaków, 200 fl. Innych Jarzyn okopo· 
wych, nasiennych i l. p., 200 g. owoców, w czym przy­
najmnieJ polowa na surowo. 

Normy pokarmów energetycznych nie są uslolonc i za· 
leżą od Indywidualnych potrzeb ustroju. Przynajmniej 
polowa pokarmów zbożowych powinna przypadać na 
produkly z r.elnego ziarna. 

Dokładniejsze dane dotyczące norm pokarmowych 
i doboru produktów można znaleźć w książkach: 
Z. Czerny i M. Slrasburger - Teoria przyrządzania po· 
traw, ora z Z. Czerny - Żywienie zbiorowe - Część l -
Żywienie młodzieży na lcoloniach. 

Referat żywienia przy lnslylucie 

Gospodarstwa Domowego - Warszawa 
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Mównica Wodzów 
Pr zez dysk u s ję d o św ia to pogląd u i dz iałania l 

Punktualność na 
l'rzegh)dając przeróżne pisma harcerskie daje si~ w nich 

zauważyć dqżenic do wychowania młodzież:r, zwłaszcza, gł6\v­
nie kładzie się nacisk na wychowanie :fizyczne. Dopełnieniem 
tego s.1 obozy, l..'tóre uważane są za kardynalny obowiązek 
do wypełnienia czy to sprawności hat'cerskich czy też maj11 
być one pt-zycz)rnkiem do uz)•sknnia jakiegoś stopnia. Wszyst. 
ko byłoby w porządku, gdyby nic tn okoliczność, że na stronę 
fi'-)"czną przeniesiony jest cal)' !lUnkt ciężkości, natomiast 
sprawie kształtowania samego cluu·ł\ktcru nie poświQCB !lię 
wcale, względnie niew iele czasu. 

W obecnej dobie hm·ccrz !lOSiadn wcale dobrą opinię ·-· 
~połcczci•stwo nasze wyróżnia go - stawia na świeczniku t·6i­
nych organizacji. Dziś ruch harcerski, to nie dawna zabuwu 
dzieci, wg. opinii społeczeitstwa, n instytucja o wyższej uży. 
teczności publicznej. "Patent" więc od społeczeitstwa mamy 
przewspaniały, zarysowuje się jednak .,ale", które powstaje 
skutkiem nadmiernej uwagi na stron~ fizyczną. Powstała 
11ewna luka niedostrzegalna, a jednak mogąca spowodować 
w całym ustroju życia harcerskigo poważne komplikacje, za­
burzenia wreszcie kryzys, 

Jednym z tych czy1mików, 11a które nie zwraca się bynaj­
mniej uwagi, jest brak punl<tualno!lci względnie n ic przykła­
da się zbytniej uwagi do tego czy1mika. 

Nic chcąc być gołosłownym 1111 poparcie powyższego po· 
dam szereg wypadków dosadnic ilustrujących poblażliwo:ić 
zarówno ze strony harcerza jak l włndzy wyższej. 

Na jednym z zebrai1 zarządu K. l'. H. w porz.1dku obrad 
prze\\1dziany był punkt odnośnic udzielania subsydium dłn 
drużyn. l 'rzcdstawiciele druź)·n zostali zaproszeni. Tymcza­
sem ci przedstawiciele drużyn nic zgłaszają się względnie 
spóźniają, co w skutkach jest dość przykre, gdyź ze w?.glę­
du na brak poparcia podania drużyny i odpowiedniego na­
świetlenia, subsydium dla tej lub owej drużyny zostaje u· 
chylone. , 

11Punl<tualnośe' przedstawicic1n d1.'użyny przynos i wówM 
,·zns sŁt·aty dla całej drużyny, gd)"Ź nie mogla ona w odpo­
w iednim terminie wyjechać np. nn obozy. 

Inny wypadek. Pewien hufiec wyznarza koncentrację <ł•·u­
żyn na godzinę 8-mą rano w odpowiednim miejscu, o któ· 
rym drużyn>· zostały powiadomione w rozkazie komnndy 
hufca. W rzeczonr dzieit termin w)·znaczony nadchodzi i dru· 
żyn, które są punktualne jest zaledwie •10 - 501ó cniego stn· 
nu posiadania hufca. Komendant hufca zaczrna si~ począŁ· 
kowo denerwować, złościć wreszcie o godz. IO·ej nie maj:}<' 
pełnego kompletu odsyła drużyny do domu nie odn<'"?.'!C za­
mierzonych korzyści. 

Inny przykład. Komenda C)1orągwi kieruj>)C sic odpowicd· 
nim szkicom swych zamiarzen wyznacza odpowiedni tcrmiu 
drniynom, gd~'Ż termin ten równici zahacza o Naczc1nictwo, 
do któt·ego w odpowiednim terminie Chor:)giew musi donieiić 
o wykonaniu. Tymczasem zaledwie 10 - 20% drużyn danej 
chorągwi znwia.damia w terminie - natomiast pozost.:"lłe dru· 
żyny nadsyłają swoje meldunki o W)"konaniu, rozciągając owe 
spóźnienie na dłuższy asu. 

Wypadki podan •zej me ·ypadkami sporadyczn)·mi 
lub odosobnio " wdzic s. to próbki "punktual -
no~ci" na t nie jedne· ch ·ngwi cz~ hufca, to jednak 
w przybliż łiu moż!l; powie< ~·cć, że m tetr owa sław1m 
,.1nmktua o~ć" rozc;nga ~~ na cułe nasz harcerstwo. 

Dzi:l ' ęc należy łwróci~tlWII~ większ:1 a kszt~ł townni~ 
charak t I'U, ~.-res~ą wyplyWt)Jo-.-n ·eJ 1deologn łum:ct·· 
ski~j: I IC~Iat;pf.rS~, !łe!ląc or~nizwą . J.li_ż'Rn.ą do wojsko­
woset ' ęc VYPlC -roz.l~ wczt!)J, J ·h tue mamy za. 
miaru t" rcE>rz~· robić IJ!UplllcQ,i •, pieszczo · ól i t. d., musi-
tny się za 

1 ać do pracy kła~ nacisk pr wszystkim nn 
wycho" ni zalet cba~~Kcj.zieży • j iędz)" htn)"mi 
punktun to' ··n . -Q!~~~jJ wojskowo za-
wdzięcza woje 1s i · Je• i weJ punk1Jilałności - brak 
jej jakict trnszne aje sl..-utki amy go dowody choć-
by z woju curop ·s -· a 1 we ostaŁ o z bolszewickiej. 
Znajdzie si~ oś co o 'e ·· ojsko est zdyscyplinowane 
i karne. Jstotm zięki teJ ·m·no;\c" zkazy swych przcloźo· 
nych S;} wykonywane-.')6 od.J2:~dn m czasie - a u n m; czy 

::; ? "lia~:~~a- ~a~rce~,. ·l~łeg[~~~j~~ov.: ~~ ~m:tf.w~~'· ::~~-\~i~c j~1~n~~~; 
(l:!):!_<'Y ~~JI· i t ć p . ·c. • ri l e l ·i f qczywiśeie uzn-
l<!znumfi ~'~ m 1e 1 lt' a ; l~. 11 
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• teren te Harcerstwa 
W naszych warunknc·h do zd~·scypłinowania i karno;\c•i do­

chodzimy jedynie ewolucyjnic - musimy więc posuwać si(• 
pomatu lecz systemnt>·cznie. Ilrak:iem punktualności dyskre· 
d)·tuje się swoj~ władzę - osłabia się zatem autor)>tet co 
przenosi dalej na teren Jloza harcerski a więc do szkołr, do 
Jlracy zawodowej i t. p. 

'\V waszych rękach druiynowi rozwiązanie tegu, tak zda­
watoby się nic nie znncz:)ccgo problemu a jednak jak bardzo 
ważnego. Nalcżalobr więc rzucić jakieś hasła, które by miały 
na uwadzt~ nietylko, że hun•erz jest km·ny, harcerz jest osz­
czędny i ofiarny, nh~ tnk samo ha1·cerz powinien być punktu­
ahlynl. Na cói si~ !ll'Z)"da tęiyzna i dobt·a postawa hm·cerza, 
jak nie będzie jego duu·al<ter zbliżony do doskonałości. 

Wszyscy zatem dru:iynowi na front punktualności - za· 
bierzcie swój glos na zbiórkach czy to gaw~clach - niech 
słowo punktualność -~tanie się maksymą naszą. Niech każdy 
harcerz stara się urzeczywistniać wpajanie hasła punk­
tualności na llicrwszej lepszej zbiórce. Pnrklad idzie 
z górr, a wi~ drużrnowy powinien świecić swoją punktual­
nością. Nic ma nic gorszego, kiedy ktoś tłomaczy swoje opóź­
uienie, bo czyi to wyja~ni~nie przywróci ewcnt. straty ponie· 
s ionc pt~lcz drużynę. 
Punktualność w naKzcj l'olscc' jest niestety niedoceniallt! 

i lekceważoną - spoloczci1stwo nasze wymknęło się, ie tak 
powiem, z drogi wyc•howawczej, natomiast z dzisi<'jszcj młoM 
clz.ież)f harcerskiej mo~na zrobić pieJ wszorzędny element -
to fila1-y mocarRtwowcj l'ołskl. 

Nie łudźmy się dobrą obecną opinią w 11aszym społeczeń­
stwie, nie spoczywajmy, l:łroit Boże., na laurach, teraz raczej 
trzeba gros swej prarr po:iwięcić nad kształtowaniem cha­
,-"kteru. 

\.\'1 SPRAWJE DZIAŁU .. z żYCIA CHORĄGWI" 
"!-\1 poprzednim numerze W KI"'"' U W od z ów" 11 'C,., 

w dziale: Z życia naszych chorągwi - ul<azal się 
pierwszy artykuł w tym dziale o życiu chorągwi Za­
głębiowskiej. Po przeczytaniu tego artykułu nasu­
nęły mi się pewne refleksje. 

W'ydaje mi się, że w tym dziale nie takie rzeczy 
: lowinny być drukow.1ne. Rozwój chor.Jgwi wygląda 
mniej więcej jednakowo wszędzie, dlatego też historia 
\V sposób bardzo pobieżny potraktow11na (inaczej 
zaś nie mogło być ze wględu 11.1 szczupłe ramy ar­
lykułu) nie wniesie nic szczególnie intcresuj.1cego na 
iamy .. W Kręgu Wodzów". Nie skorzyst.1, mam 
wrażenłe, z tego także i harcerz zagłębiowski, ponie­
w.1Ż na pewno więcej wie o swej chorągwi, niż \V tym 
artykule się zmieściło. A zatem ... 
Myślę, że więcej wartości wniesie opowiadanie o 

jakimś ważnym wydarzeniu w chorąglvi, wydarzeniu, 
które zainteresuje każdego czytelnika. N p. \V cza­
sie ostatniego l11ta w chorągwi Zagłębiowskiej prze· 
prowadzono ciekaw'} akcję: kolonie dla młodzieży 
(wielu setel< młodzieży) z ramien ia wojewódzkich 
władz opieki społecznej. Czy nie lepiej byłoby sze· 
rzej napisać i poinformować cały Zwiqzek o tym cie· 
katvym eksperymencie współpracy harcerstwa z or· 
ganami opieki społecznej? Myślę, że tak. 

W chorągwi Wielkopolskiej był ciekawy o~óz 
a właściwie koncentracja obozów hufców bydgoskich. 
nastawionych na p. w. Może to właśnie powinno 
być opisane, jako bardzo interesujący moment pracy 
całej chor·iJgwi? 

Ma m nadz ieję, że Michaś, autor artykułu zagłę­
biowskiego , wybaczy mi, jako zagłębianinowi, ten 
,.atak" na jego pomysł. 

Donat Datoń. 
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ANKIETA REDAKCJI "W KRĘGU WODZÓW" 
pod hasłem 

"W Kręgu Wodzów"-pismem drużynowych 

1) Od jak dawna .-:zylasz "W Kręgu Wodzów"? 

l) Czy zadowolony jesteś z treści pisma? Czy możesz je nazwać pismem żywym? 

:l) Jakle masz zarzuty lub uwa!li7 Jakie nowe dzialy trzeba wprowadzić? które obetne rozszerzyć, co zmienić 
l poprawić? 

4) Co Ci się najbardziej podobało i niepodobało w osiałnich numerach"? 

S) W czym Ci "W li:ręgu Wodzów" naj"ięcej pomaga? Czy ulalwia Ci pracę samokształceniową indywidualną 
lub w zastępie? 

6} Czy artykuły są pisane jasno l zrozumiale? 

7) Inne uwagi. 

• 

8) Imię i nazwisko, funkcja w Z. H. P., zawód cywilny. (Jeżeli chcesz wypelnić bezimiennie punkt len opt.:ić! 

... \nl:it•tt; ,,~Y[JPh't 

15 J.!l'.) i \\·y~lij 

ł'Z'.·•t(•)nit•, '<lr'•·~. t·,t)', z"."b•• ,'l Cłl't'", · l •J • } )J " '· ·' ,. ... • -·- ~ ,, ;:y na WJ('l'Z(' lU, 1m\ t'J zn:tciWł\ za 2-5 gromn· (<Ilu \\"n r~l:m v . . 
do dnha L.).go kwit•lnia h. r. 



Do Red akcji 

"W KRĘGU 

archiwum 

W ODZÓW" 

WARSZAWA 
- --

Łazienkowska 7 
Dom Harcerstwa Polskiego 

1. STOWARZYSZENIF. WY:i.SZF.J UżYTF.CZNOśCI. 
Pt·nwo o stowan~yszeniach (Dz. U. R. P. Nr. 9J[I9:!2, poz. 

808) l'ozróżnia 3 rodzajt! Slmvarzysze{l: zwykło, zar<'jPstro­
·wane i wyższej użyt<..-*'C-ZnokL 

Stowarzyszeniem wyższej u.żytcezności zostaje takie stowa­
rzyszenie, l<tórego rozwc'.,i j e s L s z e z e g ó l n i c u i y .. 
te czny d la intet·csu pa lt stwowe~to lub 
s p o l e c z n e g o R z e e z y p o s 11 o l i t c j. Uznanie 
to następuje w drodze mzJJonądzenia Uady Ministrów, która 
jednocześnie nadaje stowarzyszeniu odpowiedni statut, l'<lgll­
łujący w szczegółach byt )>rawny stowarzyszenia. 

Stowarzyszenie wyższej użytcczno~ci posiada osobowość 
prawną. 

J ak wiadomo, rozpo>·z•)dzenicm Hady Ministrów z dnia 
8 J.:wietnia 1936 roku Związek Harcerstwa Połskiego został 
uznany za stowarzyszenie wyżs?.ej \tżyteczności n ?.arządzc·­
niem Rady Ministrów z dnia S kwietnia 193!i r. został na· 
dany statut stowarzyszeniu "Związek Harcerstwu I>oJskiegou 
(ogłoszony w Monitorze Połskim Nr. 92 z dnia 20 kwietnia 
l93G r.) . 

Stowarzyszenie wyższej użyteczności posiacln. między in­
n~rmi następujące przywileje specjalne: 

a) mo~e oh·zymać s-zczególne ulgi i zwolnienie w podat­
kacli i opłatach tak pu(lstwow~·ch jak i komunaln)'~h; 

b) mogą należeć do niego osoby nieletnie a także i m lo. 
dzież szkolna zorganizowana w obrębie szk61 w oddziały 
i znajdująca RiQ pod dozorem władz szkolnych; 

c) może otrzymać przrwiłej wyl:)czności dziulania w okr<•· 
liionym zakresie na obszarze całego paltstwa, co po­
ciągnie za soba1 wylqczenie wszelkich innych stowan.y­
szeń od wkraczania w dziedzinę tPgo przywileju. 

Związek Harcerstwa I'olskiego otr~~·mal, jak mówi wy­
żej cytowane rozporządzenie Rady Ministrów ., ... przywilej 
wyłqczno~t:i działaniu. na obszat·zo całego 1-'a(u~twa w dzie­
<lzini~ organizowania i prowadzenia p>·a.:y hnccrskiej (SI<au­
tingu) tj. pracy wychowawczej wśród młodzieży przy pomo­
cy zcKpołu śt·odków wychowawcz~·ch, objętych metodą skau· 
tową Baden .. PowcJlłu i w opm·ciu o prnwo hal'CCł'skie (skau­
towe)". 

Oczywiście, że posia.dajł}C takie uprawnienia stowarzysze­
nia wyższej użytcczno~ci łH~ w S7.Czcg61ny sposób nadzoro­
wane ])rzez władze. 

A więc nadzór nnd nimi sprawuje Minister Spraw Wew­
nętrznych w porozumieniu z zainteresowanymi ministrarni 
przez specjalnego delegata uprawnionego do stnłej lwntroli 
stowarzyszenia. 

W razie Rtwierclzcnia, Ze stowarzyszenie wyższej użytecz­
ności nie wypełnia swych zadai1 lub wypełnia je niennleży­
cie, władza nadzorcza moźe zawiesić w działalności władze 
zarządzająco stowarzyszenia i ustanowić zarząd !>rzymu­
sowy na czas potrzebny do zwołania walnego ~gromadzenia 
członków, eelcm przeprowadzenia nowych wyborów wlad?. 
zarządzających. 

W wypadku gdy stowarzyszenie wyższej użyteczności stra­
ciło tację bytu Rada l\1inistrów decyduje o jego rozwiązaniu. 

Za stowarzyszenia wyższej użyteczno:i.ci, oprócz Związku 
Harcerstwa Polskiego, zostały uznane następujące s towarzy. 
szenia: Liga Obrony Powietrznnj i Przeciwgazowej, Polski 
Czerwony Krzyż, Polslti Biały Krzyż, Towarzystwo Popiera­
nia Budowy Szkół l'owszechnych, Związek Straiy Pożarnych, 
Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży Akadcmicki<lj itp. 

2. CZŁONKOWIE STAUSZYZNY W ORGANIZACJI 
HARCERzy. 

Podujemy ilo~ć członkthv stm·s1.yzny w Organizacji H arce-
rzy nu dziei1 l stycznia 1938 roku: 

harcmistrzów Mó 
J>odharcmistrzów 1184 
działacz~· 87 

Uazem 1806 
a. KSI.~żKA J<ASOW A. 
Uka~ało si9 już III wydanie książki kasowej. Ksiqika ta 

~łuzy )ednostkom organizacyjnym: gromadom zuchów, dru­
zynom, kręgom • starszaharcerskim (moie również służyć i 
kome'!dom hufcow) oraz imprezom obozowym i kursowym 
organtzowanym p r z e z w s z y s t k i e j ~ d n o s t k i 

Nr. 4 

o r g a n i z n c y j n c (a więc i przez komendy hufców i ko· 
mendy chorągwi) . 
Obj~tość książki kasowrj zo~tnła zna<:"zni<' zwięlu;zona. 

Cena jej wynosi GO grosz)-. 
Książk9 t~ moimt nabyć w komendm·h chorągwi hnrce~-<y, 

w Ccntrah10j Komi sji Dostaw Harcerskit:h (Warszawa, u l. 
Traugutta 2) ora1. w poszczególnych Komisja<'lt Dostaw Hal'· 
('Cr.ikh·h. 

ODPOWmDZl HF.DAKCJ I. 
J)h 1)hm . E. Brożek, Lwów - Czy moż~ być przytuany 

s topicli podharcmistrza z ważnością wstecz t. zn. od dnia 
uko{tczenia 1u·óby na s topiclt I)Odhul'cmist rza, jeżcli OJJÓźni'-'­
nie w mianowaniu zusfalo SI)OW()dowau(' przyczynami lliez.a­
leżnymi ode mnie? 

Zaliczenie slużhy instruktorsldC'j wste('Z obecnie sit: nił' 
praktykuje, bez względu na to czyja była winu, że wniosek 
do Gł(m·nej Kwatery Harcerzy we właściwym cznsie nic nad­
szedł. Służb~ insh11ktot1>ką zalicza sic od daty ogłoszenin 
nominacji w 1·ozkazie Naczelnika. .U m·<:N·z~r. 

Dh. hm. S. K.. Lódi - Czy może islnieć )>rzy drużyni<• 
dwóch kaJ)('laru)w tj. l\atolick( i cwcngeHcko-augsbur~ki i jakif' 
upr·awnienin b~dzi<• IJOsiadnć kapc.\lan ewnugeti('IU)-augsburski ·: 

l'1 zy druiynie może istnieć dwóch kapelanów. UprnwniP· 
n in kupelana wyznania ew-.wgelitko-augshurskit'go są a u a­
l o g i c.· z n e lło Ulll'mvnie l·, kapelana wyzn ania rzymsko-kato­
lickiego. Powolać pa.~to1·a na kapelana d1·użyny moż11a w po· 
rozum icniu z wła~ciwymi władzami wyznania ewangel ick()­
augs bln·skic){o. 

Dh. )>hm. Fr. D<•nntlh, :Gólkiewka - (;zy ze zni:i.kow~j pr<'· 
numera ty ogłoszontj w "\V J(r~gu \\'odz.ów « tnożna korzy­
stać, jeżeli już O&,lncono t)l'(mumcl'ał\' zu J)is mo "Nn T'I'OJ)i~" 
w sumie zł. 4 i otrzymano J)remi~ w po~taci kshtżki. 

Jeżeli Druh otrzymał ju:i. premię w pos taci książki za opł:t· 
cenie prenun•eratr z.u "Na Tropie", to z ulgi korzystnć ni1• 
moinu. 

'fenie- J akie Sil właściwe rozmiary okrągł~j pie<·zqtki dla 
drużyny? . 
Drużyny uiywn.h~ pieczr~tki ok1·:}głcj o ~t·cdnicy 25 mm. 
Dh. phm. ~·aanisłnw TI'Z()ski, 1\fy.s:tków - Ponicwai lu·z.y:i. 

j~t Zakupiony Z funduszów drużyny a n:a nabijanie chłop(":Ont 
lilijek s rebrnych i zlutych drużyna rÓ\'r'nie'l. mus i wyłożyć wie­
le J)ieniędzy, czy by nie nu1cżało zm i e-nić s (wsobu oznnc1.:w in 
stopni na krzyżu h:tr('erskim? 
Krzyż winien być zakupyw:1ny z funduszów drużyny ale to 

nie znac.~zy, Żf! clru7.yna mu obowir!zck nabijania złotydt czr 
sreb111ych lilijek 1111 krzyże t~·m harcerzom, którzy zdobyli 
wyżsxe stopnie. Przec;iwnic, harcerze ci winni z wlnsn.reh 
funduszów nabić na swoj~ krzy:ir. s1·ebrnc lub złote lilijki. 
W wypadku wysli)Jlienia z Harcerstwa chiopiec musi krzyż 
zwrócić, mogąc jedynie zdjąć z niego nałożoną lilijk~ wzgł. 
wianek. 

Co do zmiany sposobu oznaczania stopni nn krzyi u har­
cerskim zaznaczamy, iż pól roku temu rozesłana była an­
kieta do instruktorów w tej sprawie. Otóż znakomita więk­
szo~ć instruktorów w ypowiedziula ~ię za }HJZ.ostawieniern 
dot~'Chczasowego sposobu oznaczania stopni harcerskich, 
przytaczając rozmaite uzasadnienia, których z~ wzgl~du na 
brak miejsca, podawać tu nie możemy. 

Ze swej strony dodajemy, ie lilijkę, kólko i winneJ< nn 
krzyżu można p o z l o c i ć - zamiast nakładać na nie z l oto 
(kosztuje to względnie mało), lub złoto z a stąp i ć t. zw. 
.,t o m b a k i e m" lub innym metniem względnie sto· 
p~m barwy złotej łub s rebmej, co się oczywi~cie kalkuluje 
jeszc1.c taniej. 

Wiosna jut u progu puka do okien izb harcerskich, aby wy· 
ciągnąć zastępy w las i pa/Q by tropić budzącą się do tycia 

naturę. Czy wy jesteścle gotowi na harca? 
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J(si:Jżkn z obrnzknmi. 

Hóżnc koleje p•·zechodzila ksi:)ika mojej druiynr w ciągu 
:ilkunastoletniego swego ż~·rin. Tułała się J)O knmikarzarh, 
orzechodziła !' l':)k do. rąk, WyCiPrała l'Óine k:)t)', rożne półki 

szuflady, az wreszroe ostatnia jej karta wn•elniła się pis­
aetn i nad wysłużoną książką z.uwislo nielwzpicczef1stwo za­
Ot?it:cia ,~- głęb~n~rh :u't'hi~,·um. r\o~,·u, o~l'awna w płótno 
:s1ęga UlJęla nneJsce stareJ w honokarsknn biurku ab\' 

biegiem tygodni i miesięcy wrhlnniać now(' i ciagł~ now~ 
Zęd}· liter. Takie stanowisko kroniki w i)·riu druŻ\'11\' W\'­
a"-ało mi się do~ć. nienatm·nlnrm. Ponieważ z zapaiezit pi3 .. 
to,vałant wtedy Galio\\')' urząd, żal mi się zrobiło stron za­
~isa!lych, którP bezu~ytecznic i6łknąć miały w archiwalnej 
zaf•e, ":rdobyle.m wo~ starą kronik~, pozbierałem J>O roż­
.ych waznych f1g11rach, roo5zczeg6lnc kroniki obozowe, które 
•rzetrzymywali oni ."' celach wi~l('fl tajemnyc..·h i ,,·s~ystko 
o spoczęło na specjalnym "tolc w ~wi<'tliC\' druh·n,·. Kro­
iki miały powodzenie. Zachwyrano ~ię szkfeumi i-ySunkami 
ornamentami mif'jsC"owrch mistrzów vędzla; z :ozc.·z.uleniem 

dkrywano na przyblakłych fotogmfinch dziecinne twarze 
ardzo pownź~y~h. dziś udwokntó,,v, leknr·zy, wojskowych; 
."ertowana ksu!zk1 od ~tronl' 1Ht'l"\\'S7.Cj do m;tatniej i ncl 
statniej do pierwszej. Czr jo jNinnk czytano? 

Nadeszlo pi~tnastolecit' istnienia druiyny. Jako kronikarz 
równocześnie rcclaktoJ' guzotki śric.'nne i J)()<ljnłem s i" rze~ 
· . Ił . '" l' t 't l' ' . · ' ' " :z~ \Vle. '\tCJ . ?S nnow1 cm zt Jt)c WYJI}tkowo gnzetk<: ze 

C_Ian y 1 w for t_l!H! <h:ukowanpj jC'cltwdni6wlti, kMrf'j cz~;;ć 
;t~tn~ S~fil10\\' IC, llll.a1. ZUI')'!i hiRtOł'i i druiyny, J>ll~cić 
J swutt. zeby zas <b.ICJC drużyny przedstawić uwiliwie ob­
zel"l~ie i !>m'WI_I!et za~r:ll(ml si~ dn systenmt~·c·znej lektury 
ron1k. Hoze mo)! .T::lkwz bzdury wypisywo li tum lnonikurze! 
l~ nonsensbw, i~c lfraf~nu.tt'u;l<kh lnvint1<6w zawi<!ruly ric1·­
hwe kartr sędzow<',i kso~go. J<'<lna z lmmik obo•.owr<·h " l"'-
7.ądz~ma. prz<!z nader zdohwgo rysowniku (studiuJe dziś 
ztuko P•~kJ~e), pełna cudownch szldcó\\', lmpituln)'ch karr­
~tur, drobmzgo.wych JJ)anó~'·,. dzido, któt·c Ulutego tyll<o 
Je zdobrwało merwsz-<•go tnlCJSCa nn l<onkur~ie kronik rho­
~gwi, ie ją jedną na tt'n ktmkm·s nndcNłnno, kronika, która 
rzeszla prz<>z tyle r:)k, i o któ•·ej t)'IC rnzr J>owiedziano ic 
~st doskouałością w swoim •·odznju, zawir•·ulu takie zwł~ob· 
epitety, że trzeba j:! było z miejsra w pi~t •·zucić. · 
Nie piszę tego, żeby z odosobnion<-'go może W\'tmdku w,· .. 

~::!gać wnio~k, ~e. wszrstkie kroniki pod wzgl~(lcm łitrJ·a'c.·­
un . są bezwartosraowe; chcę natomiast wsknznr fakt, którr 
tUSinty uznać z.a powsz(ł-chny: Kroniki nikt. ni~ ('z,·ta - kro· 
ikę t~·lko się ogląda. J<•st to objaw do,lć ogóhl}' <ila naszego 
yci~. Wą~pię, ezy znajdzi~m)' dziś ezlowiekn (P<Jza czlon­
anu SJ>e<'Jalnl'go klubu w Anglii), kt6r}· naprawdę czyta 
azetę; zwykle Jlrzegl:glamr ją tylko, rzucam,· okiem na h·­
>ly, przebiegamy zdnit pmoę tlusl)'lll drukiem' podkreślool\'ch 
glądamy ryciny. Powodzeniem wielkim cieszą się natom'iasi 
;godniki ilustrowane wszelkiego rodzaju. Człowiek ws)>ół­
~esn:r wraca do pisma obrnzkowcgo ... 

I n ie b<;<l~ znms?-al .harcerza .z mojej druiyn}'
1 

uby czytal 
>7 co w_ trudz~e w•cł~am popcłm~ w kronice jego starszy ko­
:ga o hteraek1ch 3SJHI'aCJ8Ch. NJcch czus ten l'O~wi~ci t•aczej 
a .,La~o leśnrch ludzi'' lub .,Ando·zejn Malkowskiego". 

kt·otuku. wedle mego zdania, stnć ~iQ winna ksiai.l.;;a obtaz .. 
ow~ ,dla duż,Ych dzieci doby dzisiej~zej. Niechlir kl'6lowal 

tHCJ montaz, ze pozwoł • hfe" \'ft: o wyt·aicnia w bl'n .. 
u lepszego. 
Na paru przy ki: ch wBk:~· ~ 
praktyce. 
\Xlróciliśmr z Spały. J· · o kt·<mil.;;n ·~ ~ml>i<n·m sic; du ro· 

:>ty. ~ kalcr nt·za tm·n nnwohcł w, nmjr~ tr7.,. ktu·t~, _ 
obr~ble t)' ' pary.,.cy ' CZOl'\~'0°1ly<:łt ' ilk lltiSŁl <'Z:ll'II\'Ch 

łyn~ło na?z<' życ·rzloto~,. ·J:J:zy ndJ owladni<· da ch ki·6t­
.e notatl~o l' nd n 1(,\Vst:ód <i<lHZ' 1 ·ozbl:nton)' obl - bu­
;a - . wt~h · Ol'Y'"ł urotn ncnj nanltót.r ~ • obo:tie 
:tda WH~Jk1 ąb - - a lbo : "D· (' 11 r nd żu - b,· Ńn · u Czc-
tÓ\\\ \Vęgró ru) Pod te t.tfJ ~' · i ~króty .. yt lnik, l'ZY 
t<;ze~ "przcg ąd~ ·u po ~~ ·łasu' ws ntłl icnia ; 
r~tkte hasła 'OJar '· . (i łn Y' k\ n~ wsp mieniami, 
:~zdr przyp~m ta sohir . ~vojąu Sp1t'lę~t osobi przeiy<"ia 
~omkm:za noe p cs~knd aJą u wttrm Ale k ·tki z kalen­
arza tue wys~a~· a.u} - '\ba ·~~ rać, t·z~·muj:) wi-:c· 
o ze spraWJJo.~ct z ~rt)'l'h JlT'. • ezłonk6 drui)•ny na zlo­
e .. Na osobneJ ~troniN . monlai~ZI)lek ... (a wi~ dh 
::'llZYJlowy szoruJC' skrzrn!R t6l-C 1~jdzic sprzęt, a więc 
:_nur wa~onh :~ €' · l'Y\..łt~'l'J:"~'~ erzr w 
~nach) ... t koO a •aęc e tl VJV' Ull''iu~u· i, a więc 
T. 58 

• 

c h doświadczeń 
wal~a francuska .na gór:ll"h słomy wytrzęsionPj z sienników. 
2 w1ęc. rogat:rwka z węgierskimi kitami w.śród J>le.c·aków 

• skrzri• i toboló": pod tablicą oznajmującą, ie jcsteśm)' jui 
na naszyn~ rodznmym dworcu kolejowym). Gdzie indziej 
z~1o":u s.zk1re padwarnego malarzn (któremu ni<' knumo już 
p~sac nonsensow) z obozu Czantej Tn.ynastki j z W\'StnW\' 

ptonierki.. A n2. końcu napis: "Nie w)·starcza Ci to, cOś znń­
lazł tutaJ . - przecz}·taj .,Miasto :'lllodoŚ<'i" Sosnowskiego 
l J>OSZUk8J W bobhoteee albumu Z wyrinkami gazetowymi o­
mawiając~·mj spalski zlotu. 

A dzit!-!.t J>ow~edni drui}·ny? flziei1, w którym nie robiono 
fo~ogl'afu, w ~tory,n !'i~ S)>eejalnego nie W)lrawialo w ruch 
olowka rysowmka? ~)ąc go można w wykresy i diagramy. 
W. marcu zastęJ>l' moa l)· 16 zbiórek, n w kwietniu 2,0 - ry­
SUJcmr. dwu harcerzy o wzrośc.i~ Hi do 20 cm, o ile jakaś 
b?rdzteJ . po.m~·słowa sztuczka, mająca zohra.zować ten fnkt, 
one l!rzndzoe nam do glo\\'y, Miały 2ast~py bieg hareN'llki -
kro111karz. na ten temat da historyjki w obrazkach. Były 
zaw~dy pmg-p_ongowe - kł'onika•·z. w~·szukuj(' roś nowego: 
\Vycma z )l:llHeru rakietę i przyszpila j~! na knrc:i<' kroniki 
pt·ze~rzywi_oną w artystyczny spos6h. Nastę1>nic hiel'ze stnre 
druc1ane sttko, stat·ą szcote<:zk~ do zębów nutc1.n. w l'<lZpusz~ 
czonc) fat·bie i otrzc:puje jt} popl'zcz ok ieuku sintld nuci 
stroJ~lC.;}. 1\·Ioże zabi~g ten tJowtór?.yć z inni} barw;}, nic, g dy 
ta JHer":sza. w~:schme, a. kał'tka mienić siQ n[t) h~'dzic róin~·mt 
kolornnu. Od1?me wreszcie niepotr?.ehur już. szablon, a na 
pozostałym bmłym tło wypi~ujo pi<; ł.;;niC' wyuiki znwod6w. 
Innym 1·azc~m ozdobi kronikę wycdnkami, n lho nuk1ci Nzlnk 
z zasuszonych pi ęknie Jiś(' i. 

Pisze lnało. Sm·hc, lnonikarski<' notatki o zcłn.t·z~niuch 
s~ara się za to tak um ieścić, żeb)• znmKzały cło zut1·zymnuia 
SI~ na _n~cl_1. P.isze wic;~ tóżnymi. harwmni, Hlawia JitOI'l' r6żnej 
w1cll.;;o:-:e~ 1 kształtu, })Jsze ch:uk1em, roucłem, u inż.ruiera pew .. 
n~l\o ~amteresował go specJalny ~zab1on clo pisania, wycina 
woęc z~letką w !(l'llb)'ll! <:eluloidzoe rz:)dek k\\'adrntowych 
otworkow, <·elulmd um1eszcza na · tekturowej ramce . i.C'h\· 
si.ę nie zalewało przy bez1>ośrednin1 zctkniędu sznhlon;1 z pÓ.~ 
plet'em.t a nastę)mie l')'Suje pióre m w kolcjn,·ch okienkac·h 
szabJonu proste, ale l'Ówniutkie i podobne do Sicbir jnk kro­
ple wody literki. Sposób ten pozw:~la na wn>elnienie <':th·rh 
stron kroniki bardzo szybko pi~knym drukiem. (Sznblonl' ·ta­
kic wraz z SJlCCjah•}·mi kompletami piór grubszyrh i 'cie(o­
szych znajduj:! si~ w handlu, ale s.~ dość drogie i doskonale 
można je zast.1)lić wyrobami J>tz.emysłu domowego, )utmiętać 
tylko należy o konieczności pedantycznej wprost Rtarnnnośri 
p1-zy wycinaniu okienek). 

Czasem kronikarz przerobi stronicę swrj księgi w kartk~ 
z zcszrlu z artystyczn)'m kl<>ksem na środku czasem zn>< 
zmieni ją w pergamin średniowieczny z czerw~no. lininturn 
11i~mem ~~ylizo~va!l):~l na gotyk ! r:m.tazyjnymi · inicjałtuui: 
Woadomosc o )akoeJs grze sygnahzacnncj J>r<cknźe potom­
nos•·• alfabetem !\Iorse'a, a tajemny obrzęd JIIISzcznński OJ>i­
sze SZ)'frcm dostępnym tylko dl:~ wtnjl'mni<'zonych, karcie 
kot~ brzozową każąc llaśladować. 

!lardziej czuł)· na piękno kronikarz - esteta \łtrzyma swe 
dzreło w stylu pe\\,tym, nie będzie mieszal nnklcjnuck o mo .. 
tywad1 ludowych ze szwabachą i piórkowymi szkicami, ale 
z drug iej stron)' wystrzegał si~ b~dzie rutyny i mechnizac·ji 
i gdr jeden rok harcerski przedstawi na {l\łSZl'7.nlisko, w dru­
gim s~osowal będzie i doskonal ił •posób nako-apinnkowr. 

Papoeru o""czędzal nie b~dzie i nie outbije po brzegi stron)• 
?ł'namentmni! rysunkami i fotogrnfiami, bo wic, że mnitu· 
JCSt podstawawym postulatem estetrki wspólcz~sncj i ie 
często małą fotografię- trzeba uminśc•ić llfl. CZ~'Stym tle całej 
stron~·, aby podkreślić whtśriwe jej pi~l.;;no, nbj• skUJ)h~ na nim 
~1W3gQ ogh!daj:!cego. Ornament nic moż<, spydu\Ć w t i(da 
t pr~ytłaczać szczegółów istotnych i musi h~'Ć du nid1 doble .. 
rany -· nigdy zaś odwrotnie. 
Jeże!i już mówimy o zwraC'auiu uwnp;i IH'iwgh!dtl.i:!CCgo 

t.ta t· os, u a rzym na!ll S}Jecjalnie zależr, to znpamic;tujmr, 
ze na dl~tgo pozost:lJ<', w pamięci Sz<·zegól konto·astuj:wy 
z otot•zemem, mcspodztewanr, nienm:ma1ny. 

Paruiętajmy tei, że barwy gorąrn (j3k pomm·n{H·zowa, 
c~erwona! purpurowa, żółta) drażni~!, intrygują, n barwy 
zomue (zoelona, seledrnowa, niebieska, lilio\\'a) usJ•nkujaJ•t, 
. ie najłatwi~jszy do przeczytania, a więc i do za]>amiętnnia, 
JeSt napis, w którym grubość liter ma się do ich wyf{okośd 
jak l : 5. 

Szczegóły takie ułatwiają nam zrobienie z kroniki rzerzr 
na)lrawdę ładnej. 

M. ror~bski. 
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Finanse 
Dotychczas na ten temat nic prawic, a w ka:dym­

b<tdź razie mało pisano. Za:wyczaj wspomina się 
0 ·funduszach przy. org;mi:owaniu ~olonii, c:y ":Y: 
cieczek i na tym stę te Sl?r<lwy kon~:ą .. 1~ yr:eciez 
zagadnienic to jest znac:mc s:cr~:c o "'aznu!JSzc. 

Chcemy, aby gro.mada zuc.howa była solilh~~ jed­
nostką organizacyJ!l'l· Zalllcgamy o to :: roznych 
stron: - opracowaliśmy metody pracy, programy 
sprawności i gwia:dck, rcgliln.miny, ksztalccnic s tar· 
szyzny, etc. i\ spr~w~ matcnalnych podstaw. pracy 
<>romady zaniedbnhśmy. Bez porządnego Jednak 
postawienia tej kwestii gmn~adn .z uchown Z<l\~~z~ bę­
dzie słabą jednostką orgilnozacyjlti),, a przerozm r~ .. 
ferenci w komendach harccrskoch me pr:estaną m ­
gdy narzekać na temilt kłopotów, które nastręczaj<) 
gromady. 

Dotychczas broniliśmy się zaws:c pr:cd opl<1tami 
na rzecz Związku, pr:cd rejestrowaniem i pogłów­
nym. Sam bylem pr:eciwnikicm skl<1dania takich 
opłat przez gromady, ponieważ ni<; ~yly 01~c przygo­
towane do tych systematycznych swt<~dc::cn na r::ec:: 
Zwiazku. 

D;iś jednak stawiam pytanic: c:y gromad <l me po­
winna jakiejś stalej opłaty wnosić? Przecie~ gro­
mady różne świadc:cni<1 ::c strony Zwią:ku otr::y­
mują: ,.\'\'iadomości Urzęd~we", druk~ raportów, etc. 
Uważam, że gromady powmn}' wnostć stalą roc:ną 
opłatę rjestracyjną. Np. dwa :l~tc. Mialo~y to próc: 
gospodarczego przede ws:ystkom ::nac:eme wycho­
\\'a,vcze. 

Zuchy najc:ęścicj nic płacą pogłównego. Nie 
maja pieniędzy , rodzice są ubodzy i t. p. Zgoda. 
Ale 'czemuby zuch nic mial \\' inny ~posób starać się 
o zasilenie kasy gromady? Jest przecież mnóstwo 
sposobów na to. 

Na kursie namiestników, kt<ory pww;~dzilcm :imą 
tcao roku omówiliśmy sprilwę zn robkow;~nia gromild. 

" . l ( l l Okazało się, że sporo gromal ZltC Hiw " ' tyc 1 gro-
madach) b<trdzo pomysłowo znmbia. 

Pewna gromada w Cho o·ągwi ł.ód z kiej zbicrala 
po polach' kamienic, sklad ilłil je w t~ ryz my nu s wsie 
i za każdą pryzm~ otrzymywała sowtte wynagrod:c· 
nic. Bardzo wychow<~wcz" pmwdziwa prac;~ . 

s." jednak i łatwiejsze s pl>soby ::arobkowania. 
Sporo pieni~dzy można :arobić :bicr<1nicm ziół lecz· 
niczych. Nic jest t<l wcale trudne, <1 połączone z du­
ża przyjemnością. Nicjednokrotnie wystarc:y we~ść 
": kontakt z najbliższą apteką i sprzedawać jej kwtat 
lipowy, centurię c:y podbi;~l. 

Innym iródlcm doc~odu może być ~bierat~ie kasz­
tanów (ho-ho - to mezly : .arobek), zolę,d~'· znac~· 
ków pocztowych, makulatury etc. Pr:ccJcz ludzte 
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zuchowe • 

dorabiają się na tym majątków. Znam groma~y 
i dru~yny, które zarabiały w ten sposób sporo pie­
niędzy na obóz czy kolonie. 

\'\' najbliższych numerach .,\'\. Kręgt~ \'\lod:ów" 
będziemy podawać sposoby :ilrobkowanta,. or<~:; ad­
resy firm, z którymi gromady moglyhy nawoązac sto­
sunki handlowe. 

Sporo do zrobie ni<~ maj'} tut~j nam~cstnicy, k~órzy 
pomogliby g romadom w orgamzow<~ntu sprzedazy. 

Praca w tej dzied: inic jest nicmniej wn,żną, ni~ zdo­
bywanic sprawności, g\\'iazdck i organtzowmlle ko­
lonij . 

Praca dla zdobycia dobrobytu jest jednym z naj: 
skuteczniejszych . środków. ,~·ych~nvawczych. Mało 
chłopcy z radośc1ą będ'} w1tac kazd y zaprilCOwany 
własnoręcznie grosz. A i ha rcerskie k<~sy oszc:tędno .. 
śc i miałyby wtedy właściwy sens. 

l \ ·, 

W górach jeszcze zima, a IV dolinach wlo•na. Zuchy z g6r· 
· skiego hufc(1 na zawotlaclt norcial*:skich. 

NA. FUNDUSZ ,.ZUCHA". 

Janina s~.ramówna ..... 1 o zł., Barbara Dornjczylcównll -

1 zł., Jan Błoński - 1.10 zł .. M. l.obzowsl<i - 1 zł .. Wł. 

Smoleńsld - 1 zł., D. Datoń - 5.- zł., St. MUllcrowa -

2.50 zł., H. Klimkicwiczównn - 2 zł., 1~ . W . Dcnh elo· 

wie '- s zł., A . Kozłowski l zł .. Jon Polak - 10 zł., 

W. Sicdziewski - 7. - zl., M. Strzykała 1 zl .. M. Kl e· 

rzyński - 1 zł., E. Chowao'tski - 1.40 zł. Razem SO zl. 
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Rola hufcowego na odcinku pracy zuchowei 
Minęły czasy, gdy zuchy muslały borykać się z ludżml, 

którzy z podziwem patrzyli na nowe ,.stworzenie" har­
cerskie. Minęły czasy gdy .. dziecimtda", juk nazywano zu. 
chy nic mogła znaleić zrozumlenia u w1elu inslruktor<\w, 
którzy nic mieli zaufania do lej niepoważnej pracy. 
Czas dopomógł zuchom. Harcerstwo całe, a zatwardziali 
przeciwnicy zuchów 1>rzedc w>zyslkirn, rychło poznali 
jak błędn!c pnłrzyli na lo nowe ,.stworzenie" i jak nic· 
właściwic je oceniali. 

Program l metody pracy zuchowej głęboko pmyślanc. 
mające wspaniałą liieralurę zuchową i wyraźny cel, zmu· 
siły mtwel najberdziej zagorzałych opozycjonistów do 
zainteresowania się zuchami. Dzisiaj zuchy podrosły, 
mocno l silnic stoją. Ba, zajęły plcrws?.e mfejscc. Nie ma 
chyba instruktora, klóryby o zuchach nie mógł nie tylko 
.. coś" powiedzieć, ale nic zglębll pracy zuchowej. Rola 
instruktora harcerskiego na odcinku pracy zuchowej 
znana jest i ustalona. lnslruklor harcerski to ,.spec" od 
całego harcerstwa. instruktor, klóryby trzymał się tylko 
jednego działu pracy - zdany byłby wcześniej, czy póź. 
niej na wykończenie się. Zdaje się, że jedną z przyczyn 
trzymanili się zdała od pracy zuchowej było i to, że in ­
slruklorzy zuchowi byli jacyś ,.nieprzystępni" i nic lącY.y· 
li się z ,.nlcwchami". Byli za wielkimi ,.specami". Zo­
pomnlell, że ... .,instruktor w równej pieczy ma wszystkie 
rzeczy"... A gdy inni instruktorzy posuwali się wyżej 
-w stopniach lo instruktorzy zuchowi zapatrzeni w swoje 
zuchy słali niemal w miejscu. Lecz zorientowali się 
wczas. 

Tylko lo szkolenie harcerskie jest calkowile, które da­
je instruktorowi możliwość poznania calego harcerslwa. 
A cale harcerstwo lo zuchy, harcerze i starsze harcer­
~two. .pobrzc umeblowana" glown harcerska golowa 
test lwzdej chwili do objęcia prtlcy no jakimkolwiek ocl­
::inku pracy harcerskiej. 

Hufcowy, lo instruktor, l<lóry lak znakomicie ,.umcblo-

-----

Proszą o glos! 
TROSKI l KŁOPOTY 

]es! w Nowym Tar·gu, w szkole Nr. 2 "romad,, 
:ucho~v .. Dobr-ych Zbójn!kótv". Różne kol:je prze· 
-.}o~zrla fa 9romada .. Nre t.1k /o łatwo bylo i<:! zor­
"anr zo111.1Ć, Jak mr srę zdawało. Sz.1lcnie mało zr·o· 
~umienia u rodziców. 

Zato bardzo. wielki zapal ogarniJ/ moich zuchów. 
Dobr~lam sobre do~mbcy Triled.tt~o harcerza z <>i­
;tnazJum. ~ e;~~1'ówadzi iórki Sirh!i2dzielnie, gdyż 
?ył n~ kursre i1ro~vym o •. v w OjCi~ie. 
. . Duzo ~raf. w wrdz v sa myc~ zbiór k. ch jako ta­
<!ch, ale 1 ~ orzynos~ł r,1~ć dz eciom. ajbardztej 
rud no /,,/, pro ad'Z!~te rozne ry--i~~_ic •nia aby 
~uc!ty 11.1n w r; /,}~;jeŻywalY' dar~' cllf<l Z\b.1 . 'Czc· 
;to on; _1>. l'i si~J....,(vlaściWie t l/<o ćUa siw zabawy 

radoscr, wgą s1ę bat re. to nagina 1i się pro-
.vadz~cego d dalsze · XY_e sta s· nieraz 
:zyms sztu nynt_ T,~ 

Mhuszę si _o
1 
chwa~·e, :że na -~ rffie P. . i W. F. 

:ue Y wysłi} z id mi, t~z!J"tni, l ami i kor· 
<owcar7!i ! de/l bJyaly, 1'fk.'atAkU'j.]c kDgoś. 
. W' z1m1c przcr~~la się l'roc!rę _prtCa, bo niejeden 
:uch IV0/.1! .. dybat ~a,..."~rf1Jclr zupe/nie wolny i 
~ whbodDny -Hr'i9l~IH1f\!<Jt~W -t!tj~i~ na nal'­
ac . uzaonv lnrn '13-~lj OJ..ei:lrr~ ~ me ma 
•t r. 60 

waną głowę" musi posiadać. On kieruje cal q pracą har . 
cerską na swoim terenie. Hułcowy musi zdawać sobie 
jasno sprawę z tego, że zuchy są lak samo woo\ne, jaK 
starsi chłopcy, czy slorsl harcerze. Hufcowemu nic wolno 
powiedzieć: .. mam narnlcslnlka, lo zuchy do niego na · 
leżą". Gromady zuchowe lo część hufca, a hufcowy od· 
powiada za cały hufiec. Dobry hufcowy Interesuje się 
żywo zu~ami. Hufcowy winien osobiście widzieć przy­
najmniej raz w roku każdą gromadę, być na jej zbiórce 
l pogawędzić z wodzem. Gromady zuchowe winny być 
w ścisłym koniakcie z hufcem. Kaida gromada musi re 
gulamie otrzymywać wszystkie okólniki l wlcl. Tylko 
w ten sposób życic calego hufca będzie żywe 1 zwarte. 

W stosunku do namiestnika winno hufcowego cecho· 
wać pełne zaufanie. Nic znaczy lo, aby hufcowy zdając 
calość pracy zuchowej swego hufca na barki namiestni­
ka, nie miał czynnic wspólpracc>wać na odcinku pracy 
zuchowej. Hufcowy, który dla wszystkich działów pracy 
harcerskiej okazuje naJetyle zrozumienie, może byt pe­
wien. ie robota harcerska pójdzie u niego właściwym 
torem. A zuchy wy.tnOI!łljłl takiej opieki i czynnej po­
stawy hufcowego, jnk l inne odcinki pracy harcerskiej. 
Di11 hufcowego nic może być obojętne lo, czy w sprawnie 
działającej gromadzie jcsl przyboczny wodzo, czy go nic 
ma. 

Tak )'łojęle obowiązki hufcowe:go w stosunku do pra· 
cy zuchowej dadzą mu pełne zadowolenie t właściwe wy­
niki pracy na terenie swego hufca. A hufcowy, który dla 
pogł4;bienia swych wiodomości w zakresie pracy zucho­
wej odbędzie specjalny kurs zuchowy, może być pewien, 
że uzupełnił swe wyszkolenie harcerskie tym, czego mu 
doląd brakowało, co nlejednol<r()inie sprawlało mu wic· 
Ie kłopotów i unicmoWwloln osi<Hlnięcle właściwych wy­
nll<ów w pracy. 

Kazimierz Czajkowski 
harcmistrz 

n~rt, ~ni też sanek. Wielu - nawet ubrari ciepłych 
n1c m1alo i rodzic:e nie pozwolili im pójść na zbiórkę. 
1'ak mi więc ręce już opadly i myślałam, że już nic 
z. tego n(e będzie. ~li' reszcie fen chiopiec z g imna­
zJum mi pomógl i na narłach świetnie poprowadził 
:zbiórl<ę. 

]a tv ogóle nie nadaję się tak bardzo na wodza gro­
mady - ale na opiekunkę jestem dobr.1. Ze by· tyl­
ko mój młodszy wódz lepiej jeszcze znal się na pro­
wadzeniu zbiórek, to wszystko byłoby tv porządku. 

Maria Cz. 

Doświadczenia z terenu 
KOLONIA ZUCHOWA NA WIELKANOC. 

Tal.:i krótki czas, ,, jednak .,Gmmadka I<limczo­
wi.m" w Chorzowie urzadzi/,1 kolonic zuchowa dl.1 24 
=uchów_. Trwała od tvfo;·ku do soboty, a midcila sie 
w szkole, do której zuchy uczęszczają. -
Było t.mio, bo blisko domu, a jednak morowo. Ma­

musie i tatusiowie tiumnie chodzili na kominki i prze­
kor:ywali si~, Że ich synkowie -~wiełnie się bawi<;!. 
]uz chyba me będiJ bali się posiać ich na ,.prawdziwa 
w i elf<~ kolonię.") -

Bury Wladysl.1w, wódz. 

ł.'l ) lłyło to w ubiegłym J'uku. l\Ioże ktoś w tym 1•oku znów 
tl'~o spróbuje? (RP<I.}. 
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O ClĄGlO~ć PRACY W GROMADACH. 

Garść doświadczeń. 

Nic sądzc;. oby moje rozważaniu dotycl.yty wszystkich 
terenów naszej pracy zuchowej w Polsce. 

Wierzę, że mogą istnieć takie środowiska, które w cu· 
downy sposób rozwiązały Ie zagadnienia. które nas?. Ie· 
ren po dzień dzisiejszy trzymają c' ąglc w okresie ,.ząb· 
kowania" l każą nam żyć od wypadku do wypadku. 

W tym miejscu muszę zaslrze~ się, że chodzi mi o sy· 
slemalyczność pracy, a nie o stan dzisiejszy posiadania 
pod względem liczbowym . 

Ruch zuchowy, mimo wszystko. jest tylko siedmioletnim 
.,Pędraklcm", którego możnaby dopiero do gromady 
_przyjąć. 

Bogate doświadczenie jakle tHl grunt zuchowy przy. 
nieśliśmy z hnrccrslwa. talent twórców metodyki zucho· 
wej, ogromno ostrożność z jokq podchodziliśmy de 
ofenzywy, nie uchroniły nas od kilku błędów, które mo· 
im zdaniem mocno się zemściły na naszej pracy i jej sy· 
słematycznoścl. 

Według mnie, błąd ten tkwił w tym, ic myśmy zanod· 
to wzięli do serca Antka Cwaniaka! Tok l Antka Cwania· 
kn książcczkc; napisaną przez wszystkim nam znanego 
druha Aleksandra Kamitiskiego. Nn czym ten błąd po· 
l egał ? 
Otóż wszyscy drużynowi, hufcowi l inne wysoko posili· 

wionc osobistości zaczęły szukać gwałtownic w swoich 
szeregach genialnych .. Cwaniaków". Szukano czasami 
tych talentów nawet w klasach piątych szkól powszech· 
nych. Widocznie uważali, że system zastępowy należy 
żywcem przenieść na grunt zuchowy. 

Nasze gromady powstawały n11jczęśclej przy druży­
nach. Już same słowa ,.przy drużynie" sugerują, że jest 
to coś przy c1.ymś, które dopiero jest rzeczą n~jważniej· 
(;zą. 

Jako nowinka przy drużynie ni<\ mojf!Cil __ , sobą tr~· 
dycji l pełnych .,praw obywatelskich" była łraktowann 
po macoszemu. Gdy już wszyst~.le stonowiska były obsa­
dzone, ,;obierano się wtedy do szukania wodza. Jak już 
powiedziałem, czasami znajdywano go w szeregach 
chłopców z pl~lego oddziału. 

Biedny ,.Cwaniak" czasami naprawdę zdolny, a naj· 
częściej bez kursu harował jnk mógł. Szedl przez życic 
samolnle, nie wspierany przez nikogo, póki mu Wl)iłych 
jego sił i szczupłych zapasów wiadomości wystarczyło. 
Najczęściej po kilku miesiąc11ch był wykończony, wtedy 
przestawola Istnieć gromada. 

Nie leplej było ~Jdy tym wnd1.em był gimnazjalisl/l 
z młodszych klas. 

Ten najczęściej opuszczał cichaczem gromadę i szedł za 
głosem serca, bo ono w tym w.eku dochodzi do głosu 
i lo jeszcze decydującego. Rozgrzeszał siebie łatwiutko 
powiedzeniem ,.lo mi nie odpowiada" l koniec. 
Drużynowy przypadkiem po kilku miesiącach (czasa· 

mi pó:i.nlej) dowiadywał się, że nic ma gromady i stwier­
dziwszy to uspokajał się na pcwlen czas. 

Gdy te niedociągnięcia usuniemy, należy na lo miejsce 
wprowadzić rzeczy nowe. Trzeba więc dalej szukać 
.. Cwaniaków" lecz cokolwiek starszych, może już po 
pierwszej miłości, lak kolo dwudziestki. 
Również ofenzywa na instruktorki ma całkowite uza· 

sa dnienie. 
Gdy już będziemy mieli starszych wodzów zaczniemy 

wtedy starać się, aby oni chodzili nie parami jak życzy 
dh Kamiński, ale gromadkami po kilku. Proszę mi wic· 
rzyć, że! to o wiele raźniej, weselej l pożyteczniej, niż 

pojedyńczo. Wódz i trzech dorosłych l oddanych spra· 
wic pomocników oto program najbliższych lal. 

.VIichallwaszko - Wilno. 
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WIOSENNE śWIĘTO ZUCHóW. 

Pisnlcm już jak urzqdzlć defiladę zuchowlj. Dzisiaj 
podsunę Wam sposób urzljdzcnia przedstawienia zucho· 
weno i popisów turniejowych. O ile chodzi o przedsla· 
wienie to najlepiej odegroć j11kls film historyczny (jak 
to robił Cwaniak). Na scenie dać przedstnwlcnle histo­
ryczne np. o Krakusic l smoku. albo inny obrazek hislo· 
ryczny {znajdziecie w książkach, opowiadaniach, lcgen· 
dach). ?oproście ludzi doświadczonych, nauczycieli, 
a dopomogą Wam napcwno w reżyserii. Nic ma nic go­
towego. Następnie dajcle Inscenizacje kilku piosenek zu­
chowych np. taniec marynarzy, łobuziak, rcpeclarz. Od· 
~plcwajcie kiłkanaście piosenek zuchowych. Zróbcie or­
kiestrę zuchową (grzebienie, muzykalne mcnnikl, po 
krywki, harmonijki, fujarki no i gardła). Pokażch: kiliw 
zręcznych sztuczel< zuchowych ( .. magicznych") znajdzie· 
c·e je w ,.Książce Wodza Zuchów". Pokażcic jok to wy­
gląda dzień zucha na l<Olonll (zuch kuchcik, mnjsłerl<lcp­
ka, leśny duch). We wszystkim tym musi być życic, ruch, 
radość i dużo r.ieśnl. Mo lo być rewia zuchowo. Rewia 
jnką mogą pckazać tylko zuchy. 

A jak zrobić turniej, zabawy na dworze? Wybierzcie 
jaki duży plac, boisko l nnluralnie ogłoście, że wtedy 
o lym czasie zuchy urzl}dzają na tym placu wyścig kwa­
drylj, lurniej rycerski. Oddzloł uzbrojonych rycerzy niech 
zdobyw11 gród warowny. Urządźcie np. wjM.d Chrobrego 
do Kijowa . Poza tym łurnlef sers, wyścig na s?.czudlach 
(w tyJ, na jednym szcwdlc i l. d.). gry i zabawy. Dużo 
ruchu, strojów, pancerzy. Pckażcie jak bawlq się zuchy. 
zapiszcie do tej wielkiej zabawy ws:~;yslkich Małych i Du­
żych. Ale pamiętajcie. We wszystkim musi być porzł}dek. 
Gromnda policjanłów będzie miała dużo procy. 

K. Cz. 
WIOSENNE ZABAWY. 

Nic z<~pomnijcic o topleniu chochoła, o pnJlnęhiclliu 
M11rzanny. Pocl1ód przez wieś z klekolkami l lt\rkowl<n· 
mi sprawi wiele radości wam i wchom. Slowinnic zawsze 
organi1.owali 11; uroczystość na powitanic wiosny. 

Chochoł 
W odległości lO kroków od mety z której wypuszcza 

się pojedyńczo zuchów, słoi chochoł. czy też wetknięty 
kij. Pomiędzy tym, a metą sq wykopane co cztery kroki, 
poprzeczne cztery rowki długości do 2 metrów. Zuch 
wychodzi z zawiitzanyml oczyma. Ma on dojść do cho­
choli\ i przewrócić go, omlnqw~zy po drodze rowki. 
Idzie przeto luk iem. Zo lrzcclm razem, gdy wejdzi<~ do 
rowl<a przegrywa i wychodzi z gry. W drodze może 
lei dwn razy zapylać: 

Wówczas wódz podaje mu informację: ,.pól obrotu 
w lewo - pięć kroków naprzód, dwa kroki w przód i trzy 
kroki w lewo ... trzy kroki w lewo i jeden krok w tył..." 
l L p. Wygrywa z calości len, kto doszedł do chochoł<~ 
ominąwszy wszystkie rowki i bez wskazówek, lub ktn 
najmniej pytał i nnjmnlcjszą ilość razy wszt)cl! do t·ow­
li<ów. 

Przelot 
Na dziedziticu pomiędzy dwoma drzewami. czy pala­

rni, lub przeciwległymi plotami, przeciąga się sznur na 
metrowej wysokości od ziemi. W środku je.go przytwier­
dzony jest słomiany chochoł-poczwara. końcem oparty 
o ziemię, lecz przytrzymywany calkowicie przez sznur. 

Zuchy, jako ptaki, na hasło wodza wybiegają z mcly, 
odleglej od chochoła o 10 kroków. Nie zatrzymując si<;, 
przedosłają się pod sznurem i w pędzie docierają do dru­
lliej mety, odległej od sznura tak jak i pierwsza. 

Zuch, który najwcześniej pr1.ybiegł otrzymuje l<rcskę. 
Ten zaś, który wywrócił nieostrożnie chochoła, zostajC' 
przez niego .. potarty" l wychodzi z gry. 

A. N. 
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Krąg Ognia Krąg Rady Krąg Pracy 

Wołyń. 

Melduje się Wołyński Krąg Rady, który odbył swój 
:loroczny zjazd w I<rzem leńcu. w styczniu b. r. Na zjcż­
:lzie omawiano organizację wiosennego święt<> zuchów. 
Wszyscy członkow:e Kręgu przyrzekli współpracę przy 
wydaniu jednodniówki zuchowej wołyriskiej, która po­
;>rzedzi święto wiosenne. 

Zjazd trwał 2 dni. Jeden dzień śpiewano, ta liezono 
i gawędzono, a drug iego dnia odbyły się ,,ważne" nara­
iy. Wołyi1ski Krąg Rady pozdrawin brałnic Kręgi wszyst­
<ich Chorągwi. 

(Dotychczas w tym dzlale zameldowały się dwa Krę-
~ ~ Rady Wielkopolski i Warszawski - przyp. Re· 
iakcji). 

śląsk. 
• 

W tych dniach .,Krąg Pracy" hufca nowowiejsk'cgo na 
~łąsku miał swoją zbiórkę. Zbiórka odbył<~ się w Ko­
:hłowicach . Pokawwą zhiórk~ policjantów prowadzi­
a Druhna Irena Roslkowa. Zuchy szukały ukrytego łu­
>u złodziejskiego po całej miejscowośc; _ Siady prowa­
iz!ły do kamieniołomu. gdzie rzeczywiśc l e lup odkryło. 
>o zbiórce znakorn icie przeprowadzonej Druhna 
rena podejmowała "1\rąg" h erbatką. Potem namiesinik 
>mówił najbliższe prace ,.Kręgu". Dnia 2-1 kwietnia od­
>ędzle s~ę święto zuchów. 

Palmy 

:ych pę<lówltln~e ~liś.c,~tycłł. 'DodlJ;,.da..,. 
:hę 

cą. Sp.rz<~d<fW<lt 

·ozurnieniu. ,,,.,. 

e tn. 

Pisanki 
1c w o dwarze 'l ;<d 

ię zde jmuje z 

i\'-"''kwitają · 

tro-

po po­

kościo· 

Klekolki i jako za-
>awki. h 1 

Podbial jualł7G ~<~łMleblł'+l i suszyć. 
>orozumicć się z aptekarzem. Zapewne kupi od was. 
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Z sprawozdania namiestnika wiemy, że jest w hufcu 
11 gromad zuchowych i jedna gromadn koedukacyjna. 
Ogółem jest 216 zuchów. W tej cbwiii hufiec urządza 
kurs końcówkowy z 13 uczestnikami w oparciu o g roma­
dę zuchową ,.Wesołych Wilcząt". 

Kielce. 

.. Krąg Pracy" ._". Kielcach. urządził w dniu 6 luiego 
kzy ,.doroczny" - Kominek Karnawałowy. Na Komi­
nek przybył Dh. Prezes obwodu, Oh. I<omendanl Cho­
rągwi, 1\ier. Wydz. Zuchów i Hufcowy. Grono .zaproszo­
nych gości i instruktorów. Na program złożyły się: 

1) 1\ o m i n e k z u c h ó w prowadzony przez na­
miestnik-9. 

2) O g n i s k o w o d z ó w na sali, połączone 
z przyjęciem nowych wodzów do I<ręgu i nadaniem 
kilku gromadom świN!cctw. Nowi wodzowic byli pod­
dani obrzędowej próbie. Doo!<Oia ogniska pal:ly się 
3 kręgi świec - Krqg Ognia - zapalony przez człon­
ków tego kręgu, Krąg Rady - i Krąg Pracy, w którym 
nowi wodzowie zapalili swoje ,.kagańce". 

3) Po ogn'sku odbyła się w s p ó l n a u c z t a 
z kanapkami, pączkami i herbatą. 

4) Dalszą część wypełniły pomysłowe l a i1 c e przy 
diwiękach muzyki. 

5) Na z a k o ń c z c n c wszyscy wp!sali się do 
kroniki n~miestnictwa. 

Chor. Krakowska - hufiec Zakopane. 

Zakoplatiski .. ł<rąg Pracy" pod kierowniclwem druha 
Karola Cebuli urządził w niedzielę dnia 27 lutego na An­
tałówce narciarskie zawody zjazdowe dla zuchów z po­
wiatu nowotm·skiego . Zuchy wzięły bardzo l'czny udział 
w zawodach bo aż 114 z 15 gromad zuchowych a w tym 
30 dziewczynek i 25 chłopców. Z poza Zakopanego 
startowało 60 zuchów. Kolo Przyjaciół Zuchów urządzi-

- lo dla wszystkich zawodników drugie śniadanie, a dla 
zuchów 1. poza Zakopanego ol>iad. Trasa była długości 
500 metrów a na niej było ustawicne 12 bramek. 

Wieczorem odbyło się w szleole w obecności hufcowe­
go prof. Małaszyńskiego i inspektora szkolnego Mazur­
ki ewicza uroczyste rozdanie nagród i upominków 
wszystkim zawodnikom 

HALLO - LOTNICY! 

W skazanym jest, aby instruktorzy zuchowi inleresujący 

się sprawnością lotnika zetknęli się bliżej z z-agadnienia­

mi lotniczymi szkoląc się np. w budowie modeli, pilotażu 

szybowwwym kończąc kursy teoretyczne i t. p. Wyszko­

lenie takie prze1nowadza G. K. H. 
,. 

Informacje w Redakcji "Kręgu Wodzów." 

T. DERENGOWSKI hm. 

Nr. 4 

,- ' 

' 

• 

------------------------------------------------------------------- --------

co SŁYCHAĆ w 
KRONIKA ZUCHóW. 

PIERWSZE CYI<'RY. Na podstawie 
nadsyłanych do Głównej K watel'y lfal'­
ccrzy zestawieil s tatvsh·czn\"ch można 
wy\\;nioskować, że ":e "wsz~·stkkh }>ra­
wie chorągwiach nast.::wił wzrost ilośd 
gr·o1nad. W Gdal1sku - · s tan gl'omad 
s i~ u trzy lnot ni l. Obecn ic jest tam 2l) 
gromad. Kielce - przybyło csiem gl·o­
mad. świetnie rozwija się rm:h zucho~ 
w)~ na \Vołyniu- w ostatnhn. roku przy­
było 22 gromady. \Vzrósł s tan gromad 
w Zagłębiu. Vliell<opolsce, na Pomorzu i 
Polesiu. Inne chor~Jgwic n.ie nadesłały 
jeszcze dokładnych danych, ale naogól i 
tttm notuje się pt·zyrost. 

KONGRES ~UEDZYNARODOWY 
WILCZĘ;CTW A W .\NGLIL Na kon­
g res wi!częcy, który odbe,dzie się w An­
glii w b. r . w czasie 11 - l(; lipca \\'Y­
jeżdż~ z Polsl\i wyprawa złożona z !1! 
cs6b - <:ztcrech instruktorek i 10 in­
s truktorów. Komenda '"'YPrawy już od~ 
była zebranie, na którym ornówiono do­
kładnie trasę wyjazdu (wyprawa na kon­
g .. res ~ołączon~ będzie z wy<:ieczką po 
ł.~uropw), termmarz, podział pracy wśród 
członków wyprawy, etc. \V:n>rawa po)s­
J~a .zawiezi~ do Anglii filmJ obrazuj:!CY 
zyc1e zuchow polskich, oraz wystawę 
zucho_wą, P?lla?to kolllenda WY}n-awy 
zgtos1l2. do Bnn·a illięcizynarodowcgo 
tematy zagadnief1 na kongres. Jednvm 
z tych tematów jest zagadnienie g;·o­
mad starszyzny zuchowej. 

NOWE SPRA WNOśCI I GWIAZDKI. 
Naczelnik Harcerzy zatwiel'dzit do użyt­
l\U służbowego l'Cgulam iny (_~zterech 1;0. 
~vych sprawności i gwiazdek zuchowych. 
Hegu1am.iny te zostały o(>ra<:owane pr~led 
trzema. miesiącam i w czasie VII Konf. 
Instl'. Zuch. w Górkach Wielkich . 

NOWE OD7.NACZENIA "7.A FHATO­
WANIE żYCIA". 

,,Jednym z ostatnich t·ozkazó\v Naczel­
nik2 Harcerzy zostały przyr.nane "odz:ua.· 
ki za uratowanie :tycia.11 2 tłrułwm a mia· 
n owicie : Otto Romanowi, \~v·ywiadowcy 
l-ej gostynitlskiej dl'użrny im. T. Koś­
t·im;zki, (Chor. Wielkopolska) oraz :Mar­
ianowi Konie<-:znemu, hm·tm·r.owi - że· 
g larzowi z I< aliszH. 

Druh Otto, z naraźtmiem życia wyra­
tował niewidomego i chraka - włóczęg·ę~ 
l<tÓlT kąpi~c się w jezio r7.<! stracił or­
jeut.ację i pocz:~ł ton:~ć na głębinie. 

W ciekaws zych jesz<:~e okoliczno~cinch 
nióst }Jomoc bliźniemu dh Kunie<··zny, 
który, jal<o członek załogi ,,Zawiszy 
Czaruegou, bawił latem. ubiegłego roku 
\\" Calais (Francja) . Polak-gól'nik z Es­
candain (Pólnocna l''raneja) ~dwdz~JC w 
nocy ze statk\1, który zwjedzala <.:ała wy­
cieczka polskich emig rantów, wpad ł ~lo 
do morza. Tonącetnu przyszedl ze sku~ 
teczm! pomocą d h Koni(~czny, zdobywa­
j:~c w ten sposób Z<tsr.czytne odznat~ze· 
nie i miaHo dohrz.e rozumiej~J<·ego s ·.,·e 
obowi~zki - harcerzu. 

CORAZ LEPIEJ GOSPODARUJEMY. 

Pr;t.eprowadzona ostatnio w Komisji 
Dostaw J-Iarcet·~kich w Lubljnie znloio .. 
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HARCERSTWIE 
ZIMOWY 1\lJ HS ZU<.;HOWY DLA 

KOHIET W GóRKACH Wllo~LKICH. 
Czasit~ od 16 - 2G stycznia odbył się 

w Gbrkach Wie lkich kurs zuchowy dla 
kobiet. Kurs dzieHI si~ na 7 .. <-tst.c~py wo­
dzowt kie, dla. })tzeszkołenia nowydt 
kandydatek i instruktorski dla tych, ktoi­
re przesr.ły wyszkolenie wodza i pra cu­
ją <·zynnie w Gromadach. Uczestniczki 
w liczbie 21 przybyły z terenu Chor:H~wi 
LWG\\Tkie j (najwięcej), Mazowieckiej, 
Haclomskiej, Białostm!kiej, \Varszaws-
1dej i Zagłębiowskiej. Nastrój na kurs ie 
byl bardzo miły, wesoły i pogodny, przy 
banłzo intensywnej pracy (referaty, 
1!wiczcnia, lektura, praktyczne zbiórki z. 
~romadami) były i wesołe kominki, tai1ce 
śpiewy, pokazy, gawędy har<:erslde, a 
nawet i alarm nocny~ któty po przebyM 
ciu przez uczestniczki wielu pn)b - zo­
stat uwieil.(!Zony uroczystym przyjęciem 
ich w podziemiach domu kursowego do 
"Gromady J.c~nego Ludu1' - ocz.ywiśM 
cie z odpowiednhn, a "uroczystym" ceM 
remonialcm. 

Pozatym uczestniczki miały możność 
zapoznania. się z prac~J Harcerskiego 
Oiil'odka w G6rkach Wielkich, zwiedziły 
Ci(;szyn i bliższą okolicę. Niestety typo­
wo "marcowa" pogoda. nie pozwulila na 
wycieczkę. w góry. Deszcz i błoto d<twały 
~l~~~ mocno we znaki w czasie zbiórek 
ztichowych, odbywanych stałe na dworze. 

Kurs był" mu:echowa ny bal'dzo duiym 
zapałem do pracy i rzetelnym wysiłki<.~m 
wf~zystkich uczestniczek. ~ro tei z wyM 
jątki em jednej, kt.óra. zaehorowa!~-t, 
wszystkje ukotkzyly ku rs z wynikiem 
pomyślnyln i tutleży slę spodziewać, ie 
m~skiej organiz~wji zudtowej przybę­
dzie znowu s pory zastęp hardzo odda­
nych i ideuwo nastawionych wodzt)w . i 
insb·uktorek. Ży(:zymy im "}Jowodzt•nia 
w łowacha na dzielnych Z\łchów- i dziel-
Ile liromady. D.-. s. Miillerowa. 

nej z lwiL(:em. 1naa roku z kapitałem za­
kładowym 400 zt. rewizj a ksi~}g i gospo· 
darki wykal.ala, że placthvka ta potrafi 
się dobrze gospodarować, <·r.t~go najlep~ 
tzym dowodem, że ~apital zakładowy w 
<:i:,gn 4-letniej dziulalności K. H . D. 
wzróst tlziesięt~ iokrotni<-', ho ni do s umy 
4000 zł. Nadmienić nalei)', i e lubelska 
uKadeha." posiada włnslle wnrsztatr -
wytwórnię namiotów. 

SPALOl\A G!.OD6Wl\A. 

Jak już dokladnie <.~c;dzienna prasa pi­
sałn poiar zn iszczyl <·all\mvi<"ie piękne 
harcerskie schronisko lta Glodtlwce pod 
Zakopmwm. Komisja bacłajo~ca ustaliła! 
że poż;;n' wybuchł w drewnianej części 
budynku na pit'l·w~zym pięh·ze od prze~ 
woc!Ó\\. kominowydt. 

źle dzial aj~~c:e gaHnice (m imo a-letnie j 
;:;warancji). nie pozwoliły zapobi('(: pu­
ż.m·owi. To też sc:hr(m isko uległo ('Hikowi ­
t("nltl. zuisz(:zeuiu. 

Nac·zclnictwo Z. H. P. posbmowilo ro~~ 
potZł1Ć bnd«twę nowego sdnoni~kn 11(1 

poprzednim tcn•nic. Nowe sdtronisko b<:·· 
dzie także utrzymane w zakopial'lskim 
stylu. i YÓwnit!i nazwalte im. Karola. Stry­
jct'lskiego. 

Spalony budynek ubezpieczony Uyl na 
Słl .OO.U złotych. 

IWHS WY!>Ol\OG6HSKf DLA 
HARCERZY. 

(;Jt>wna Kwatera Hat·cerzy komuuiku­
je, że w czasie ocl 14 do 25 sierpnia 1938 
roku odbędzie sit; w 'I'att·ach lnu·s wyso­
kogórski dla harcet-zy. \V pro~t·amie 
wędrówka po dt·ogach turystycznych 
Tatr i kilka wspinaczek z asekuracją li­
now'l· Koszt kursu 20 złotych. Zgłosze­
nia harcerzy w wieku llOnad 17 lat prze· 
sylać należy do 31 marca drogą slui­
IHl\n! do (~łównej Kwater~r Harcerzy. 
Odpowiedź wt·nz. ze szczegółowyuli _in­
formacjami otrz~·maj:! kandydaci d t) 
15 invietnia. Do 20 kwietnia. należy wpła· 
::ić l rat~ w kwocie 5 złotych. Ilość 
micj!-;c na. kursie ~<.~i~le ograniczona, a 
kandydaci będą przyjmowani w kolej­
lH>śc: i zgłaszania się. Szczegóły w ~'iado­
mościnch U rzędowych. 

n!PimZY c;6RSKIEGO I{RJ;:GU. 
<iórs ld kr:!g or[{anizuje na zlecpnie 

Głównej Kwatery kurs wysolwgt)rski w 
lecie, o którym mowa wyżej. Nat ych­
miast po tym kursin rozpocznie się w 
ukolica~h dolin Kaczej i Czeskiej w ć. 
~. R. obc)z tygodniowy dla. W}>l'U\\'nydl. 
W obozie mogą wziąć udział tylko naj­
zdolniejs i uczestnicy kursu lub członko .. 
wie ~ekcji tntf'rniczej <~órskiego Kr~gu. 
Koszt tego obozu około 15 złotych. W 
programie za pruwa linowa. Obóz ten 
będzie obozem doświadczalnym i climina­
c:yjnym dla u<.~zestników wyptawy alpi­
nistyczno-baflaw<:ze j w góry Albanii w 
roku przyszłym . Góry w Alban ii sięgaj:-! 
do około 3 tysię<.~r metrów a mapy al­
baiu;kie maj.-~ jeszcze... białe płamr ! 
Alb~mia jest najbliższym l'olski i jedy­
nym w Europie lu·ajenl egzotycznym, 
bardzo mało znanym. Do tego krnju na 
jesieni przyszłego roku Gbrsld Kr:!g or· 
gnnizuje szcścioosobowę wyprawę z lina­
mi i O(leraton•m kinowym. 

WYCmCZl\A DO C. O. P. 

Cent ralny Okr<;g Przemysłowy wz.bu­
clz~·. we wszystkieh olbrzymie zaintcresoM 
\':ani(L Planowa i na wiełkt! skalę pod­
jęta akcja uprzymysłowienia Połski ode .. 
zwala się także głębokim e-chem w har­
cerstwie. W drugiej polowic maja odhę­
dzi(ł si~ wycieczka instruktorów hat·cet­
ski<'h do Centl'ałlleJ.;<> Okręgu l'rzcmyslo­
wcgo. W ydcczkę organ i z uje \~lydział 
obozów i turystyki Głównej Kwatery 
Harcerzy. 

7.EBRANJE KUźNICY 
STAH;;ZOHARCERSI\IEJ 

\\' LUBLI NIK 
VV j<~dm} z ost.ntnich nicdzit!l odbyło 

si<; w lokalu Komendy Chorągwi H~u·cc­
rzy, lw1ejnc r.ehranic uKuinicy St.arszo­
harcers1dej", jednoc-zącej wszystkie 
Kr<;:;d S ta rszuharcerskie na terenie Lu­
hlina. 

POSADA~! 

\\fydzinl 7.(tgl'aniczny Glównt:.i Kwa­
tHry Hatcerzy poszukuje na płatne sta M 
JHJ\\·isk<' ~ekt·ctarza do ~praw mlędzsna­
rodowych han~cr-za władającego bieg}(~ w 
slowie i piśmie jc~dnym ~ j~zykÓ\•' ot·<.>yt•h 
(angielski a1bo francuski - najchętniej 
angi4,)ls ki) i posiadaj~~(:eg-o znajomo~:.! je­
(łnt~g·<, z po~~ustal~·<'h. 

Stan<)Wisko do objęcia od 1 kwietnhl 
h. l'. 

hg-l.)szenin z lHJdauit'm tłokładnych da~ 
Hy(:h o sobie nraz z życiorysem napisa­
nym w jęz. o bcym na<-hwtać wprost do 
\'~{ydziału Z<tgrnnicznego G. K. H., \Vat• .. 
szawa, Lazienlwws ka 7. 
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LĘKA WA HARCER::;I{A NOWYM 
OśRODIOEM H A RCI<mSKICH 

KURSóW WIEJSKICH. 
Łękawa Harcerska będąca pod opieką 
horągwi Zagłębiowskiej, posiada no­
·ego i energicznego kierow11ika - - ja­
im jest dh. phm .Łukaszewski - z za­
·odu instruktor rolny . · Prowadzi on 
rganizowane przez Heferat Wiejski 
. K. H. kursy wiejskie, które groma­
~a młodzież z wszystkich terenów. W 
oecnej chwili odbywa się w Łękawie już 
rugi z kolei kurs miesięczny harcerski 
lHS wiejski dla zastępowych, liczący 
1 uczestników i to w wieku od 14 lat 
· górę. W~ród uczestników znalazł się 
>.d e n nauczyciel. O~rodek wiejsh:i w Łę-

kawie spełnia poza akcją szkoleniową, 
obliczom! na młodzież z całej Polski, po­
ważm~ rolę społeczną na tamte jszym t e­
renie. M. i. zorganizował on z miejsco­
wej młodzieży zastęp wiejski, który ko­
rzysta z harcerskiego pałacyku, \Y k tó­
_rym mie~ci się też ~wietlica, bordzo li-­
cznie odwiedzana przez młodzież wiejską. 
Niedawno Łękawę wizytował dh. Naczel­
n ik. 

harcerskich i starszych chłopców ale na· 
wet podjął na szeroką skalę pomyślaną 
akcję gospodarczą. Czego może doka­
zać pomysłowo~ć harcerska, najlepszym 
przykładem ten Kresowy Hufiec, który 
m . in. zajął się skupem i wysyłką siana. 
Daje to uczciwy dochód miejscowemu 
harcerstwu, spełniając równocześnie po­
ważną rolę w unaradawianiu handlu. 

Poza Łunh1cem zwizytowano drużyny 
w Hancewiczach, łJachwie, Leninie, Mi­
kaszewiczach i Dworcu. Drużyny w tych 
miejscowo~ciach choć niejednokrotnie 
borykają się z trudnościami w szcze­
gólności finansowymi, prowadzą syste­
matyczną, dobrze pomyślaną robotę har­
cerska . 

CO SLYCHAć W HARCERSTWIE 
RRESOWYM? 

W łJunii1cu na Polesiu hufiec tamtej­
szy prowadzony wprawną ręką hm. C. 
Jankowskiego, nietylko prowadzi plano­
wą pracę na odcinku zuchowym, drużyn • 

Górki Wielkie w lutym 1938 r. -
un;y. 
Do 6 lutego trwał kurs informacyjny dla dyrekt orów szkól 

eednich i inspektorów Kuratorium · Warszawskiego. Kurs 
m (25 uczestników) stwierdził raz jeszcze ile życzliwości 
chęci pozytywnej pomocy płynie dla naszej organizacji ze 

;rony polskich czynników pedagogicznych. 
9 - 19 lutego kurs podharcmistrzowski dla gałęzi " star ­
~ych chłopców". Uczestników 24. Komenda kursu, pod 
ierunkiem hm. P. Puciaty, wraz z uczestnikami kursu wy­
!.Uwala historyczno~ć momentu: po raz pierwszy w hm·cer­
:wie męskim kładziono w skali ogólnopolskiej fundamenty 
od konkretnie rozpracowany program i metodykę pracy wę­
rowniczej (harcerzy od 15 - · Hl do 19 lat nazywano na kur-
! e "wędrowcami") . · 
2l.II - :Uli - niel iczny, ośmioosobowy kms zuehowy, 

rowadzony przez dhnę J. J ędrachowiczow<~. 
fniwer sytet Wiejski. 
Uniwersytet - pracuje w Nicrodzimiu. Pe1·sonel nauczv­

[e l ski zwiększył się o jednego nauczyciela-historyka. P racy 
1ają chłopcy wiele, prócz wykładów bowiem - odbywają się 
·ycieczki, szyk uje się pokaz etc. Dużym powodzeniem cie­
<\<l- się kominki o typie harcerskim (przypomnieć należy, że 
~ 29 uczestników jest t ylko 2 harcerzy). 

u ch :r. 
15 luteg(l ·-- zamiana kolonii. Mamy obet'nie zuchów 
Bielszowie. Obie gromady zyskały dwa starannie wyko­

ane znaki gromad. Pod koniec miesiąca - parę wypad­
ów ·odrr. Dwóch instruktorów zuchowych i pewien pedagog­
ieharcerz zwrócili się po materiały, nagromadzone w archi­
·ach lwlonijnych, eelem "·yr.~·skania ich do swoich prac Jla­
kowych. 

'olwark. 
Luty - jest pod znakiem tragicznego wypadku: B~·k za­

ił jedną z robotnic folwarcwych. 
Młócka - skończona. (;orzelnia- w pełnyn1 ruchu ; w lu­

>lnl wyprodukowano 4.000 litrów spirytusu. Przyszło na 
\Viat 8 cieląt i :n jagni:~t (ta ostntnia cyfra dot~·czy stycz­
ia i lutego.). 

~udowa. 

Komisja kolaudacyjna przeprowadziła kolaudacje; Do-
lU Kursów i Domu Ogólnego. Przedsiębiorcy wykonać ma­
~ szereg po}Jrawek Wyjaśniła się ostateczna wartofić obu 
17ch domów. Wynosi ona (wraz ze wszelkimi instalacjami): 
t. 295.25<i.04. Koszt budowy obu tych domów stanowi około 
B zt za metr z11aczyć należy, że domy posia-

• 
dają światło elektryczne, ogrzewanie centralne, wodociągi 
i kanalizację. , 
Zakład Architektur y Krajobrazu przy Szkole Głównej Go­

spodarstwa Wiejskiego ~v \Varszawie jest w toku opracowy­
wani~. planów otoczeni<J. Ośrodka. 

Sklep. 
Sklep Ośrodka rozwija się powoli lecz stale. Oto chm·ak­

terystyczny dla tego rozwoju wykaz obrotów sklepu : paź­
dziernik 1937 - 400.55, listopad - 602,90, grudzień -929,93, 
styczei1 1988 r . - 1.078.22. Sklep niezwłocznie po otrzymaniu 
zamówienia na odwrotnej stronie przekazu pocztowego - wy­
t-ył?. bez doliczania kosztów pocztowych książki harcerskie, 
zuchowe etc., legitymacje i zuchowe mareczki sprawno~cio­
we, sprzęt i ekwipunek harcerski, kierpce, koronki i ceramikę 
śląską, rzeźby na znaki gromad etc. 

Akcja. zewnętrzna. 
Dokonaliśmy zdecydowanego harcerskiego ataku na wieś. 

Trzech harcerzy pracowników O~rodka założyło w Górkach 
Wielkich zawiązld drużyny wędrowców, drużyny harcerzy 
i gromad zuchów. Krąg Starszoharcerski - miał zbiórkę 
i wycieczkę. 

Przedszkole pracuje normalnie. 

Różne. 
Odwiedzit. nas Naczelnik Harcerzy. 
Pierwsze rodziny fornalskie wpro\\·adziły s ię do nowozbu­

dowanego czworaku. Nowe, duże, ladne mieszkania bardzo 
są cenione przez pracowników folwarcznych. Ośrodek udzie­
li ł wszystkim zagospodarującym się w czworaku pożyczek na 
:prawienie sobie mebli. Przy współudziale dhny Brodowi­
<'zówny, dyplomowanej ogrodniczki z Bucza, opracowywane 
~ :~ p lany ogródków dla fornali, do których założenia sposo­
bE-m konkursowym przystąpimy na wiosnę. 

Terminarz. 
30.lll - !).IV. kurs Chorągwi Warszawskiej i Łódzkiej . 
12.IV - 21.IV. trzeci kurs harcmistrzowski. 
24.IV. - -· 4.V. kurs Chorągwi Pomorskiej. 
25.IV i 26.IV konferencja poświęcona metodzie zuchowej 

w nauczaniu (Mikołów). 
(l.V - · 16.V. kurs Chorągwi Lubelskiej. 
15.V - 4.VI. kurs drużynowych dla młodzieży wiejskiej. 
18.V ·- 28.V. kurs Chorągwi Lwowskiej. 
l.VI - 11.VI. kurs dla kie-rowników kolonii zuchowych. 

A. Ramiński 
Komendant Ośrodka 
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